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Badania opinii publicznej warunkiem demokratycznego rządzenia

Na XXVI Zjeździe KPZR

Wystąpienie 
Stanisława Kani

99Polski Gallup 
p rzy  bejjm ioi

BEZ w iedzy o społeczeństwie nie można kierow ać społeczeń­
stwem. Bez w iedzy o społeczeństwie nie można rządzić pań­
stwem. Te p raw dy u ja w n iły  się ze szczególną mocą w  ostat­
n ich miesiącach, a k o n f lik ty  społeczne — np. w  sprawie w o l­
nych sobót — ty lk o  raz jeszcze je  po tw ie rdz iły . Dlatego nara­
sta przeświadczenie o konieczności powołania „polskiego G al- 
lupa” . „T a k ”  — pow iedziało już środowisko socjologów, „ ta k ”  
—  m ówią dziennikarze. „G a lup przy Sejm ie”  to absolutna ko ­
nieczność — pow iedzie li posłowie.
W  LA T A C H  siedemdziesią- m ogli tw o rz y li pozory w ie lk ie - 

tych jako  przejaw  dem okracji go osiągnięcia. Konsultacje nie 
wprowadzono „ins ty tu c ję  kon- w yp a liły .
su ltac ji” . Niestety, z czasem Dziś Polska ma ty le  proble- 
zapadła ona na uwiąd, a ludzie mów. Prasa ja ko  rodzaj tak ie j 
organizujący konsultacje ja k  sondy nie może pretendować 

do reprezentatywności, chociaż 
może być uzupełnieniem. M ia ­
rodajne poglądy społeczeństwa 
poznać można bowiem jedynie 
stosując naukowe metody ba­
dania o p in ii publicznej. T ym i 
właśnie in tenc jam i k ie row a li 
się dziennikarze warszawscy u- 
chwalając na swoim w a lnym  
zjeździe postulat powołania in ­
s ty tu tów  badania op in ii pub­
liczne j i  adresując go zarówno 
do K o m is ji Z jazdow ej p a rt ii,  
ja k  i  do Sejmu.

Znamienne jest zaadresowa­
nie rezo luc ji dziennikarzy w a r­
szawskich zarówno do p a r ty j­
nej K o m is ji Z jazdowej, ja k  i 
do Sejmu. Postulat badania o- 
p in ii na użytek p a rty jn y  po­
ja w ił się również w  Insty tuc ie  
M arksizm u-Len in izm u przy KC 
PZPR z uzasadnieniem, że jest 
to niezwykle ważny kana ł in ­
fo rm ac ji uzyskiw ane j metoda­
m i naukow ym i, koniecznej dla 
sprawowania przewodnie j ro li 
po lityczne j p a r t ii zgodnie z dą­
żeniami mas party jnych  i  spo­
łeczeństwa.

O drębny ośrodek badania o- 
p in ii pub licznej p rzy Sejmie

Skorygowany program 
realizacji Bełchatowa
PIO TRKÓ W  T R Y B U N A L­

S K I PAP. Skorygowany pro­
gram  rea lizac ji najw iększej o- 
becnie k ra jo w e j inw estyc ji 
energetycznej —  Bełchatow- 
skiego Okręgu Przemysłowego 
przew iduje, że w  tym  roku  do 
sieci energetycznej zostaną włą 
czone dwa 360-megawatowe 
b lok i: p ierwszy 1 sierpnia, d ru ­
g i zaś 31 grudnia. Tam  też w ła ­
śnie koncentru ją się obecnie 
w y s iłk i inwestora i w ykonaw ­
ców. W  1982 r. z siecią k ra jo ­
wą ma być zsynchronizowany 
b lok trzeci, a w  latach następ­
nych sukcesywnie po dwa b lo­
k i.

Jakko lw iek  w  stosunku do 
p lam i technologicznego za­
awansowanie robót na podsta­
wowych obiektach jest dosta­
teczne, to jednak w  stosunku 
do te rm inów  rozruchu wystą­
p i ły  znaczne opóźnienia i  bra­
k i.

by łby  uzasadniony zarówno ce­
lowością równoczesnego działa­
nia k ilk u  ośrodków, z m ożliw o­
ścią porów nyw an ia ich w y n i­
ków badań, ja k  też specjalny­
m i zadaniam i Sejmu w  sferze 
np. opiniowania przygotowyw a­
nych p ro je k tów  ustaw, a także 
społecznej oceny rezulta tów  
działalności rządu.

Jak pow iedział jeden z socjo­
logów, społeczeństwo może w  
w yn ikach badań przeglądać się 
ja k  w  lustrze, co bywa bardzo 
pouczające i  wzbogaca po­
wszechną samoświadomość.

Jawność badania o p in ii pub­
licznej, t j .  szerokie pub likow a­
nie w yn ików  tych badań, jest 
jednak przede wszystkim  po­
trzebne jako  gwarancja i  pod­
stawa autentycznego i o tw arte ­
go dialogu w ładzy ze społeczeń­
stwem, służącego podejmowa­
n iu  zgodnych z wolą większo­
ści decyzji w  sposób szczery, 
jasny, rzete lnie argum entowa­
ny, bez niedomówień i  w yk rę ­
tów.

(Interpress)

PR ZE M A W IA  przewodniczący delegacji polskie j, l  sekretarz 
KC  PZPR Stanisław  Kania. CAF—TASS—telefoto

M O S KW A PAP. Kon tynuu je  obrady X X V I Zjazd K om un i­
stycznej P a rtii Zw iązku Radzieckiego. T rw a  dyskusja nad 
przedstawionym  przez Leonida Breżniewa referatem  sprawo­
zdawczym K om ite tu  Centralnego oraz nad sprawozdaniem 
Centra lne j K om :s ji Rew izyjnej.
WE w to rek  przed połud­

niem  pierwsze pozdrowienia 
radzieckim  kom unistom  prze­
kazali przewodniczący delega­
c ji zagranicznych przybyłych 
na zjazd: Kom unistycznej Par­
t i i  K uby — F ide l Castro i  K o­
m unistycznej P a rt ii W ietnam u 
— Le Duan.

(Dokończem: na sir. 3)

Przywódcy puczu
w Hiszpanii —
przed sądem wojskowym

M AD R YT PAP. Próba p ra w i­
cowego zamachu stanu w  Hisz­
pan ii zakończyła się fiaskiem . 
P u łkow n ik  An ton io  Tejero, 
k tó ry  w  poniedziałek o godzi­
nie 18 na czele 200 zbrojnych 
i um undurowanych członków 
G uardia C iv il w targną ł na sa­
lę obrad parlam entu, gdzie od­
byw ało się właśnie głosowanie 
nad inw estyturą dla nowego 
prem iera Leopolda Calvo Sote­
lo — i  strzelając w  su fit ster­
roryzował około 350 deputowa- 

(Dakończeme na str. 3)

W  Stoczni Szczecińskiej

Maraton wyborczy „Solidarności“
G O D ZIN  trw a ła  I  K on- 

T U fe r e n c ja  Zakładow ej O r- 
■ ganizac j i  Zw iązkow ej

NSZZ „Solidarność”  w  Stoczni 
Szczecińskiej im . A. Warsfcije- 
go, w  trakc ie  k tó re j 328 dele­
gatów ze w szystkich stocznio­
w ych w ydzia łów , reprezentan­
tów  ponad 11-tysięcznej rzeszy 
związkowców, dokonało w yboru  
w ładz  związkowych.

Konferencja  rozpoczęła się w  
sobotę o godzinie 9 rano. Od­

byw ała się w  św ie tlicy  g łównej 
stoczni, te j samej, w  k tó re j w  
sie rpn iu  1980, w  atmosferze o- 
gromnego społecznego napięcia 
obradował K o m ite t S tra jkow y  i 
w  k tó re j toczyły się negocjacje 
z K om is ją  Rządową. Obecną 
konferencję przez cały dzień i 
w iększą część nocy p row adzili 
Paweł M oraw ski i Lech M a­
jew ski.

(Dokończenie na str. 4—5)

Ministerstwo w sprawie szczecińskich „pustostanów"

Potrzebne szybkie działanie
SPRAWA pustostanów mieszka­

niowych budzi nie tylko poważne 
emocje i oburzenie społeczne. 
Rozwiązanie tej kwestii — pełne­
go wykorzystania istniejących za­
sobów mieszkaniowych właśnie 
w obecnej trudnej sytuacji — le­
ży na sercu (i w interesie) także 
władz, nie tylko terenowych lecz 
i centralnych. Akcja prowadzona 
przez „Kurier Szczeciński" w kwe­
stii pustostanów wywołała reakcję 
Ministerstwa Administracji, Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska. Otrzymaliśmy w tej 
sprawie odpis następującego 
pisma skierowanego do wojewody 
szczecińskiego:

„W numerze 278 *  „Kuriera 
Szczecińskiego" z dnia 23 grud­
nia 1980 r. ukazał się artykuł pt. 
„Jak się rodzą pustostany".

Z treści artykułu wynika, że 
wiele lokali mieszkalnych na te­
renie Szczecina jest nie zasiedlo­
nych przez długi okres czasu. Po­
woduje to, iż co czwarty zwolnio­
ny lokal zostaje zajęły samowol­
nie. Isiniejąca sytuacja jest przed­
miotem krytyki społecznej, a w 
szczególności osób oczekujących

kilkanaście lat na przydział miesz­
kania.

Uprzejmie proszę Towarzysza 
Wojewodę o spowodowanie pod­
jęcia środków niezbędnych do 
szybkiego zasiedlania zwolnionych 
lokali mieszkalnych, między inny- 

(Dokończenie na str. 2)

Wczoraj w URM

Rolnicza wiosna
w planach rządowych

W AR SZAW A PAP. W  Urzę­
dzie Rady M in is trów  odbyło 
się wczoraj ko lejne spotkanie 
przedstawicieli rządu z dzien­
nikarzam i. Omówiono już pod­
jęte i  przewidziane działania 
rządu zmierzające do stworze­
nia odpowiednich w arunków  
rozw oju wsi, ro ln ic tw a  i  całej 
gospodarki żywnościowej — a 
więc do popraw y w yżyw ien ia 
narodu.

(Dokończenie na str. 2)

Papież odwiedził
Hiroszimę

TO KIO  PAP. Przebywający 
z w izytą w  Japonii papież Jan 
Paweł I I  odw iedził dziś rano 
Hiroszimę, m iasto zniszczone w  
s ierpniu 1945 r. przez am ery­
kańską bombę atomową. W w y ­
głoszonym tam  przem ówienia 
papież wystosował dram atyczny 
apel „w  im ien iu  ludzkości, ży­
cia i przyszłości”  na rzecz cał­
kowitego zakazu na zawsze 
broni nuklearnej i  innych 
środków zagłady.

Zaręczyny
następcy tronu
brytyjskiego

LO ND YN PAP. W czoraj m  
londyńskim  pałacu Bucking­
ham podano ofic ja ln ie  do w ia ­
domości, że 32-łetni następea 
tio n u  b ryty jskiego, książę K a­
ro l, poślubi 19-letnią Dianę 
Spencer.

Ślub odbędzie się w  lecie, ale 
data i  m iejsce nie zostały je ­
szcze ustalone.

D iana Spencer —  wysoka, 
szczupła, bardzo ładna blon­
dynka jest najm łodszym  z 
tro jga  dzieci hrabiego Spence­
ra, od la t  związanego z dworem 
kró lew skim  w  Londynie.

10 tys. kandydatów
na gwiazdy

L O N D Y N  P A P . R u c h  p ie s z y  oboftr 
w ie lk ie g o  d w o rc a  lo n d y ń s k ie ® »  
V ic . t o r ia  S t a i io n  z a m a r ł,  k ie d y  r o z ­
p o c z ę to  p r ó b y  z m ło d o c ia n y m i k a n ­
d y d a t a m i d o  u d z ia łu  w  m u s ic a k ł  
„ S o u n d  o f  M u s ie ” . P o  o g ło s z e n iu  
w  t e le w iz j i  k o m u n ik a t u  o p o s z u k i­
w a n iu  p a r tn e r ó w  d la  k r e u ją c e j  
g łó w n ą  r o lę  p io s e n k a r k i ,  P e tu t t  
C la r k  d o  A p o l lo  T h e a t re ,  g d z ie  od­
b y w a ły  s ię  p r ó b y ,  z g ło s i ło  sdę... 
10 500 k a n d y d a tó w  z c a łe j  w .  B r y ­
t a n i i .  U s ta w i ła  s ię  1 0 -rz ę d o w a  k o ­
le jk a ,  k tó r a  z a ta ra s o w a ła  r u c h  w 
t y m  c e n t r a ln y m  p u n k c ie  L o n d y ­
n u .

O r g a n iz a to r z y  tw ie r d z ą ,  że b y ł»  
t o  n a jw ię k s z a  s e le k c ja  a k to r s k a  ja ­
k ą  k ie d y k o lw ie k  p rz e p ro w a d z o n o , 
4 0 -o so b o w e  g r u p y  k a n d y d a tó w  i  
k a n d y d a te k  n a  p rz y s z łe  g w ia z d y  
b y ły  „ b ie g ie m ”  o c e n ia n e . P o  w s tę p  
n e j  s e le k c j i  p o z o s ta ło  1200 m ło d y c h  

lu d a i ,  k t ó r z y  b ę d ą  p o d d a n i d w o m  
d o d a tk o w y m  te s to m . M u s ic a l  p o ­
t r z e b u je  c z te re c h  g r u p  p o  7 o só b  
k a ż d a .

Egz. oho:?,
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Działania na rzecz rozwoju i poprawy jakości produkcji

Inicjatywy ogniw 
„S o lid a rn o ś c i• I I

W ARSZAW A PAP. Jak wynika z informacji terenowych ko­
respondentów PAP zakładowe ogniwa „Solidarności” coraz 
częściej zgłaszają inicjatywy i wnioski, których celem jest za­
pobieganie marnotrawstwu, poprawa organizacji pracy, uspraw­
nienie systemu kooperacji itp. Można sądzić, iż w miarę stabi­
lizacji struktur wielomilionowej organizacji, udział członków 
„Solidarności” w  działaniach zmierzających do rozwoju i po­
prawy jakości produkcji będzie coraz bardziej znaczący.

W Z A K ŁA D A C H  „Predom - 
P o lar”  we W rocław iu  do „So­
lidarności”  należy praw ie cała 
załoga wraz z naczelnym d y ­
rektorem . Od miesiąca istnieje 
w  zakładzie specjalna kom isja 
społeczna powołana przez 
NSZZ „Solidarność”  do zwal­
czania niegospodarności i  mar-_

Wojewoda przyjął 
dyplomatów USA

WOJEW ODA szczeciński T. 
W aluszkiew icz p rzy ją ł 24 bm. 
konsula Stanów Zjednoczonych 
A m e ryk i w  Poznaniu pana 
H a rry  Edwarda Jonesa oraz 
radcę ambasady USA w  W ar­
szawie pana Nicholasa George’a 
Andrewsa.

Pozazdrościć 
im wiedzy

o Polsce i świecie
W  S Z C Z E C IN IE  z a k o ń c z y ła  s ię  

t r w a ją c a  o d  p a ź d z ie rn ik a  u b . r o k u  
X X I I  O lim p ia d a  W ie d z y  o P o ls c e  
i  Ś w ie c ie  W s p ó łc z e s n y m , o r g a n iz o ­
w a n a  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d ­
p o d s ta w o w y c h  p rz e z  Z H P . Z S M P  i  
M in .  O ś w ia ty .  H a s ie m  te g o ro c z n e j 
o l im p ia d y  b y l  „ P o k ó j  i  p o s tę p  s p o ­
łe c z n y  w  ś w ie c ie ” , a  g łó w n y m  z a ­
d a n ie m  z a z n a jo m ie n ie  m ło d z ie ż y  z 
p r z e o b ra ż e n ia m i s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a r c z y m i k r a ju

W  O L IM P IA D Z IE  w z ię l i  u d z ia ł  
u c z n io w ie  52 l ic e ó w  i  t e c h n ik ó w  
o ra z  38 s z k ó ł z a w o d o w y c h  w o j .  
s z c z e c iń s k ie g o  D o  e i .m tn a c j i  w o je ­
w ó d z k ic h  (p is e m n y c h )  z a k w a l i f ik o ­
w a ło  s ię  87 o só b . d o  u s tn y c h  20. 
N a jw ię k s z ą  l ic z b ę  p u n k t ó w  w  p io -  
n  t  l ic e ó w  i  te c h n ik ó w  z d o b y l i :  
A n d r z e j  K a l iń s k i  z TI L O , M ir o s ła w  
Ż w a ń s k i  ? Z e s p o łu  S z k ó ł C h e m ic z ­
n y c h  i  L e s z e k  C z u r a k  z Z e s p o łu  
S z k ó ł Z a w o d o w y c h  n r  1 w  S ta r ­
g a r d z ie  W  p io n ie  s z k ó ł z a w o d o ­
w y c h :  J e r z y  P a w ło w s k i  z Z e s p o łu  
S z k ó ł R y b o łó w s tw a  M o r s k ie g o  w  
Ś w in o u jś c iu ,  A n d r z ć j  C h i lk ie w ic z  z 
Z S Z  M in .  P rz e m  M a s z y n o w e g o  w  
S z c z e c in ie  o ra z  J a n  K o p a c z  z  Z a s . 
S z k o ły  B u d o w y  O k r ę tó w .

P u c h a  r v  za n a jle p s z e  p r z y g o to ­
w a n ie  u c z e s tn ik ó w  o l im p ia d y  o t r z y ­
m a ły :  Z e s p ó ł S z k ó ł R y b o łó w s tw a  
M o r s k ie g o  i  Z a s a d n ic z a  S z k o ła  B u ­
d o w y  O k r ę tó w

Jeszcze  n ie  w ia d o m o  c z y  r e p re ­
z e n ta n c i n a sze g o  w o je w ó d z tw a  w e z ­
m ą  u d z ia ł  w  e l im in a c ja c h  c e n t r a l -  
j i y c h ,  g d y ż  z a k w a l i f ik u ją  s ię  do  
n ic h  c i ,  k t ó r z y  u z y s k a ła  n a jw ię k ­
sza w  k r a ju  l ic z b ę  p u n k tó w .  20 n a j 
łe o s z ” c h  f in a l is t ó w  t y c h  e l im in a c j i  
z w o ln io n y c h  z o s ta n ie  z e g z a m in ó w  
w s ‘ ę n n y c h  na  h is to r ię  i n a u k i  p o ­
l i t y c z n e  a 1000 7 e g z a m in u  z h is to ­
r i i  na  w y ż s z ą  u c z e ln ię .  (aż)

notrawstwa. M im o stosunkowo 
kró tk iego okresu działania u- 
jaw niono już w ie le  przyk ładów  
bałaganu i b raku  odpowiedzial­
ności zwłaszcza w  gospodarce 
m ateria łow ej. W szystkie spo­
strzeżenia natychm iast zgłoszo­
no do odpowiednich kom órek 
adm in is trac ji. Innym  ważnym 
k ie runkiem  działalności kom is ji 
jest podejmowanie in ic ja tyw  
zm ierzających do usprawnienia 
kooperacji, będącej najsłab­
szym ja k  dotąd ogniwem w 
procesie p rodukc ji. Działacze 
„Solidarności”  tw ierdzą nie bez 
rac ji, że żwiększenie dostaw 
poszukiwanych pra lek  autom a­
tycznych, lodówek i zamraża­
rek jest ważnym  celem nie t y l ­
ko ekonomicznym lecz także 
społecznym.

Podjęto więc współpracę z 
członkam i „Solidarności”  z n a j­
ważniejszych zakładów koope­
ru jących z „Predom -Polarem ” . 
A m bic ją  zakładowej „S o lida r­
ności”  jest także doprowadze­
nie do końca jeszcze w  br. bu­
dowy now ej h a li produkcy jne j.

Ponad 90 proc. załogi bydgo­
skiego „Rom etu”  w  odpowiedzi 
na apel Zakładow ej K o m is ji 
„Solidarności”  pracowało dobro 
wo lnie w  pierwszą wolną so­
botę lutego. W yprodukowano 
wówczas b lisko  4,5 tys. rowe­
rów  i ok. 500 m otorow erów i 
m otorynek. We wszystkich ha­
lach produkcy jnych panuje 
wzorow y porządek, praca jest 
na ogół dobrze zorganizowana. 
D zięki temu w  ostatnim  m ie­
siącu produkcja wzrosła praw ie 
dw ukrotnie.

K ilk a  pożytecznych in ic ja ty w  
zgłosiła zakładowa „S o lid a r­
ność”  rów nież w  Zakładach 
Przem ysłu Skórzanego „K ob ra ” . 
Zgodnie z apelem K o m is ji Za­
kładow e j podniosła się w yd a j­
ność pracy. A b y popraw ić za­

opatrzenie ryn ku  — stw ie rdz ił 
w  rozmowie z dziennikarzem  
PA P wiceprzewodniczący K o­
m is ji Zakładow ej „S o lidarno­
ści”  Z b ign iew  Kaczała — ro ­
botn icy chętnie i  dobrowolnie 
będą pracować również w  nie­
k tóre wo lne soboty. Denerwu­
ją ich jednak zbyt częste przer­
w y  w  dostawach skór. A  po­
praw a w  te j dziedzinie pozwo­
liła b y  w yprodukow ać w  każ­
dym kw arta le  o ponad 20 tys 
par bu.ów- więcej.

„M ały podarek —  dużo radości“

Od PŻM i innych 
ofiarodawców

Jutro -  Partyjne 
Forum Dyskusyjne
W CZWARTEK, 26 bm. odbę­

dzie się kolejne spotkanie w ra­
mach Szczecińskiego Partyjnego 
Forum Dyskusyjnego na temdt: 
„Statut PZPR w świetle dyskusji 
przedizjazdowej organizacji par­
tyjnych województwa szczeciń­
skiego oraz materiałów Central­
nej Komisji Zjazdowej” . Miejsce 
spotkania — nowy budynek 
Wydz. Chemii Politechniki Szcze- 
c:ńskiej, al. Piastów 42. Początek 
o godz. 16.30.

D Y R E K C J A  O ś ro d k a  S z k o ln o -W y ­
c h o w a w c z e g o  d la  D z ie c i K a le k ic h  
w  P o lic a c h  p i  ze s ła ła  d o  na s  p is m o  
z p ro ś b ą  o  p o d z ię k o w a n ie  in s t y t u ­
c jo m  i  p r z e d s ię b io r s tw o m , k tó r e  w  
r a m a c h  n a s z e j a k c j i  „ M a ły  p o d a re k  
—  d u ż o  r a d o ś c i ’ ’ o b d a r o w a ły  w y ­
c h o w a n k ó w . O to  je g o  tre ś ć :

„ N a s z  z a k ła d  o p ie k u ń c z y  — P o l­
s k a  Ż e g lu g a  M o r s k a  — w s p ó ln ie  z 
M o r s k im  O ś r o d k ie m  K u l t u r y  w  
d n iu  16 s ty c z n ia  b r .  z o r g a n iz o w a ły  
d la  240 n a s z y c h  w y c h o w a n k ó w  b a l 
c h o in k o w y .  Im p r e z a  ta  je s t  j u ż  s ta ­
łą  p o z y c ją  n a s z e j w s p ó łp r a c y .  P r a ­
c o w n ic y  Z a k ła d u  S o c ja ln e g o  P Ż M  
z e b r a l i  p o n a d to  n a  b a lu  n o w o r o c z ­
n y m  m a r y n a r z y  w  ra m a c h  k o n k u r ­
su  k w o tę  p o n a d  6 ty s .  z ł, k t ó r ą  
p r z e k a z a li  n a  o r g a n iz a c ję  w y c ie ­
c z e k . P rz e d s ta w ic ie le  z a łó g  s/s 
„ S o łd e k ”  i  m /s  „ W a r n a ”  o d w ie d z il i  
s w o ic h  p o d o p ie c z n y c h  z g r u p y  
„ S a r e n e k ”  i  „ K r o k u s ó w ” . N a  
w s p ó ln y m  s p o tk a n iu  o b d a r o w a l i  
d z ie c i w y b o r n y m i  s ło d y c z a m i.

W y d z ia ł  W ie c z o ro w y  Z e s p o łu  
S z k ó ł Z a w o d o w y c h  n r  ł  w  S zcze ­
c in ie  z o r g a n iz o w a ł d la  30 n a jm ło d ­
s z y c h  w y c h o w a n k ó w  z o ś ro d k a  
w ie c z ó r  t M ik o ła je m .  R o ln ic z a  
S p ó łd z ie ln ia  P r o d u k c y jn a  „ O g r o d ­
n i k ”  w  P o lic a c h  p rz e k a z a ła  8 p a ­
c z e k . O c h o tn ic z a  S t ra ż  P o ż a rn a  w  
P o lic a c h  z a p r o s i ła  10 w y c h o w a n k ó w  
n a  za b a w ę  c h o in k o w ą .

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ T r y k o t ”  w  
S z c z e c in ie  p rz e k a z a ła  o d z ie ż  n a  s u ­
m ę  4760 z ł.  S a n ita r iu s z e  D z ia łu  P o ­
m o c y  z W o je w ó d z k ie g o  S z p ita la  Z e ­
s p o lo n e g o  p o d a r o w a l i  o d b io r n ik  t e ­
le w iz y jn y  i r a d io w y ,  C e n tr a la  R y b ­
n a  w  S z c z e c in ie  — 3 s z tu k i  s a n e k . 
P r a c o w n ik  P Ż M  c ie ś la  S ta n is ła w  
J a r o s z u k  z i n i c ja t y w y  k a p i ta n a  
S ta n is ła w a  P y s z k o  p r z e k a z a ł w ła s ­
n o rę c z n ie  w y k o n a n y  m o d e l w ia t r a ­
k a  h o le n d e rs k ie g o .

W  im ie n iu  n a s z y c h  w y c h o w a n k ó w  
i  w ła s n y m  s k ła d a m y  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ia  w s z y s tk im  p r a c o w n i­
k o m  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j  i  
p o z o s ta ły m  o f ia r o d a w c o m .”  

D O Ł Ą C Z A M Y  s ię  d o  t y c h  p o d z ię ­
k o w a ń .  ( tu r )

Według nowej formuły

Spotkanie 
branżowym
WCZORAJ w  siedzibie 

związków branżowych przy 
ul. Małopolskiej odbyło się 
2-godzinne spotkanie człon­
ków Związku Zawodowego 
Metalowców z przewodni­
czącym Zarządu Głównego 
Tadeuszem Krasnodębskim.

w związku 
metalowców
z a k ła d o w y c h  l ic z ą c y c h  p o n iż e j
c z ło n k ó w .

N a  z a k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T a ­
de u sz  K r a s n o d ę b s k i o d p o w ie d z ia ł 
n a  p o s ta w io n e  m u  p y ta n ia  i  u s to ­
s u n k o w a ł  s ie  d o  p o d n o s z o n y c h  w  
t r a k c ie  d y s k u s j i  p r o b le m ó w , z a p o ­
w ie d z ia ł .  że p o d o b n e  s p o tk a n ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  za 2 m ie s ią c e . ( j r )

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  * ł i A  W E J Ś C IU :

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
z  N o r w e g ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ K o s z a l in ”  d o  R u n c o r n ,  
m /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  F in ­

la n d i i  v ia  G d a ń s k , 
m /s  „ K o ś c ie r z y n a ”  d o  F r a n ­

c j i .

Potrzebne szybkie działanie
(Dokończenie ze str. 1)

mi wprowadzenia odpowiednich 
ferm współpracy administracji bu­
dynków, biur meldunkowych, Wy­
działu Spraw Lokalowych oraz u- 
srrjw ntenia i przyspieszenia prze­
biegu prac remontowych w loka­
lach."

Podsekretarz Stanu 
CZESŁAW KOTELA

PRZYTACZAMY ten list nie po 
fo, by pochwalić się korespon­
dencją otrzymaną z ministerstwa. 
Cieszy nas jednak takt, iż szcze­
cińskie problemy 2 prawidłowym

zagospodarowaniem mieszkań zo­
stały dostrzeżone przez władze 
centralne. Liczymy również na to, 
że przy pomocy wszystkich kom­
petentnych czynników zagadnienie 
pustostanów mieszkaniowych uda 
się wreszcie uregulować. Będzie z 
tego tylko korzyść — pewna liczba 
rodzin doczeka się wymarzonego 
„M ", a opinia społeczna nie bę­
dzie już oburzano przez zjawisko 
marnowania lokali w sytuacji g ło­
du mieszkaniowego.

Oczywiście nie uważomy wciąż 
sprawy za zamkniętą. Akcja szu­
kania i zasiedlania szczecińskich 
pustostanów trwa i będziemy do 
niej wielekroć wracać na łamach 
naszej gazety. (su)

SPO TK AN IE  m ia ło  na celu 
bezpośrednie przekazanie in fo r ­
m acji o sprawach nurtu jących 
członków zw iązku i o dokona­
niach jego w ładz w  okresie o- 
statn ich 2 miesięcy, k tóre  u p ły ­
nę ły  od 12 Kra jowego Zjazdu 
ZZM . Na zjeździe tym  zdecydo­
wanie akcentowano konieczność 
bezpośrednich, cyklicznych na­
rad w ładz związku z jego sze­
regow ym i członkam i. W czoraj­
sze spotkanie w  gronie około 70 
osób było pierwszym  przepro­
wadzonym w  naszym mieście 
według te j fo rm u ły .

B R A N Ż O W Y  z w ią z e k  m e ta lo w c ó w  
z rzesza  w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń ­
s k im  o k o ło  4 ty s .  c z ło n k ó w , z cze ­
g o  p o ło w a  to  re n c iś c i i  e m e ry c i.  
O d d z ia ł s z c z e c iń s k i je s t  je d n y m  z 
m n ie j  l ic z n y c h  w  k r a ju !  P o d cza s  
w c z o ra js z e g o  s p o i k a n i  a p ro b le m  
m a łe j  l ic z e b n o ś c i z w ią z k u  p o d n o ­
s z o n o  ja k o  je d e n  z p o d s ta w o w y c h . 
M ó w io n o  o  k o n ie c z n o ś c i p ro w a d z e ­
n ia  p rz e m y ś la n y c h  a k c j i  p ro p a g a n ­
d o w y c h  i  a g i ta c y jn y c h .

K r y t y k o w a n o  ta k ż e  o b o w ią z u ją c ą  
d a w n ie j,  le c z  u t r z y m u ją c ą  s ię  r ó w ­
n ie ż  i  d z is ia j te n d e n c ję  o c z e k iw a ­
n ia  c z ę ś c i d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h  
n a  s z c z e g ó ło w e  in s t r u k c je  i  w y t y c z ­
ne  d o  d z ia ła n ia .  M ó w io n o  o  s p r a ­
w a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  z w ią z k u ,  o 
je g o  k ło p o ta c h  f in a n s o w y c h  i  p ł y ­
n ą c e j s tą d  k o n ie c z n o ś c i o g ra n ic z a ­
n ia  sze re g u  a k c j i .  N o w y m  p r o b le ­
m e m  ż y c ia  z w ią z k u  je s t  p o ja w ia ją ­
c a  s ię  n ie k ie d y  t r u d n o ś ć  w  z n a le ­
z ie n iu  d z ia ła c z y  g o to w y c h  p e łn ić  
f u n k c je  z w ią z k o w e  n a  s z c z e b lu  za ­
k ła d ó w  p ra c y .  P o ru s z a n o  te ż  k w e ­
s t ię  w s p ó łp r a c y  z c z ło n k a m i N S Z Z  
„ S o lid a r n o ś ć ” , w s k a z y w a n o  n a  k o ­
n ie c z n o ś ć  w y p r a c o w a n ia  s ta ły c h  i  
fu n k c jo n a ln y c h  fo r m  w s p ó łd z ia ła ­
n ia .  W s p o m n ia n o  w  t y m  k o n te k ­
ś c ie  o  „ M e ta lo w c u ”  — p iś m ie  
z w ią z k u ,  o  p o t r z e b ie  p u b l i k a c j i  u -  
k a z u ją c y c h  w s p ó łp r a c ę  m ię d z y  
z w ią z k ie m  b r a n ż o w y m  a „ S o l id a r ­
n o ś c ią ” .

J a k o  w a ż n e  u z n a n o  s z y b k ie  u -  
n o r m o w a n ie  d z ia ła n ia  in s p e k c j i  p ra  
cy i  k o m is j i  r o z je m c z y c h  oraz ra d

Rolnicza wiosna
w pianach rządowych

(Dokończenie ze str. 1)

G łów ny w ysiłek rządu skon­
centrowany jest obecnie na za­
pew nieniu te rm inow ej dosta­
w y  — pod wiosenne zasiewy 
— planowanych środków p ro ­
dukc ji, zwłaszcza k w a lifiko w a ­
nych nasion roś lin  uprawnych, 
nawozów m ineralnych, środ­
ków  chemicznych ochrony ro ­
ślin  oraz maszyn ro lniczych i 
ęzęści zamiennych do nich. Dą 
ży się do odrobienia powsta­
łych w  tych dziedzinach zaleg­
łości w  dostawach oraz szuka 
możliwości zwiększenia w  roku 
bieżącym i la tach następnych 
p rodukc ji nawozów m inera l­
nych, maszyn, urządzeń ro ln i­
czych i części zamiennych.

M im o podjętych przez rząd 
w ys iłków , potrzeby ro ln ic tw a  
nie zostaną wiosną br. w  pełni 
zaspokojone. Zabrakn ie nasion, 
a część ciągników  i maszyn bę­
dzie m usiała — z b raku  części 
zamiennych — zostać wyłączo­
na z eksploatacji. D latego Rada 
M in is trów  podjęła decyzję o 
skierow aniu do wiosennych 
prac w  ro łn ie tw ie  ciągników i 
sprzętu znajdującego się w  po­
siadaniu jednostek pozarolni­
czych. Istotne znaczenie dla 
term inowego i  sprawnego prze­
prowadzenia wiosennych prac 
polowych mieć będzie pomoc 
sąsiedzka ro ln ików , która ma 
na po lskie j w si bogate tra d y ­
cje.

•  SPORT •  SPORT

0 Puchar „Kuriera”
w  S P O T K A N IA C H  1/16 z im o w e ­

g o  t u r n ie ju  p i łk a r s k ie g o  o  p u c h a r  
„ K u r i e r a ”  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y ­
n i k i :  G r y f  K a m ie ń  — In a  G o le ­
n ió w  3:1, S ę p  B rz e s k o  —  S ta l  L i ­
p ia n y  4:6, Z o rz a  D o b rz a n y  — P o ­
g o ń  I I  4:4 w  n o r m a ln y m  c z a s ie  i  
10:11 w  r z u ta c h  k a r n y c h ,  S o k ó ł 
K a r n ic e  —  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  0:4, 
C h e m ik  I I  P o l ic e  —  S ta l  S to c z n ia  
I I  2:0, P o m o r z a n in  N o w o g a rd  — 
Ś w it  S z c z e c in  1:0, A r k o n ia  I I  — 
B łę k i t n i  I I  4 :0, M ie s z k o  M ie s z k o w i-

1 — C z c ib o r  C e d y n ia  2:1.
N a s tę p n a  s e r ia  s p o tk a ń  — to  ju ż  

ć w ie r ć f in a ły .  R o z e g ra n e  o n e  z o s ta ­
n ą  1 m a rc a  o  g o d z . 12. Z m ie rz ą  
s ię :  P o m o r z a n in  z A r k o n ią  I I ,
F lo ta  z C h e m ik ie m  I I ,  S ta l  L ip ia ­
n y  z P o g o n ią  I I  i  M ie s z k o  z G r y ­
fe m .

Tenis ziemny

Udany start
młodych szczecinian
W  G O R Z O W IE  o d b y ły  s ię  h a lo ­

w e  m is t r z o s tw a  te g o  w o je w ó d z tw a  
w  te n is ie  z ie m n y m  w  k a t e g o r i i  j u ­
n io r ó w  i  m ło d z ik ó w .  W  im p r e z ie  
g o ś c in n ie  u c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  r e p r e ­
z e n ta n c i k lu b ó w ,  d z ia ła ją c y c h  na  
te re n ie  in n y c h  o k r ę g ó w , a w ś ró d  
n ic h  e k ip a  s z c z e c iń s k ie j S p a r ty .  
B a rd z o  d o b rz e  s p is a ła  s ię  n a  t y c h  
z a w o d a c h  R e n a ta  M a r c in k o w s k a  
(S p a r ta ) ,  k t ó r a  t r iu m fo w a ła  w  k a ­
te g o r i i  j u n io r e k ,  u z y s k u ją c  t y t u ł  
m is t r z y n i  w o j .  g o rz o w s k ie g o . 
W ś ró d  ju n io r ó w  n a to m ia s t  J a r o ­
s ła w  O p a la  ze  S p a r ty  w y w a lc z y ł  
t y t u ł  w ic e m is t r z a .

P IŁ K A R S K A  R E P R E Z E N T A C J A  
„E U R O P Y ”  N A  M E C Z  

Z  W Ł O C H A M I

D Z IŚ  n a  o l im p i js k im  s t a d i o n y  w  
R z y m ie  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  p i ł k a r ­
s k i  m e cz , w  k tó r y m  r e p re z e n ta c ja  
W ło c h  s-po tka  s ię  z z e s p o ło m  „ re s z ­
t y  E u r o p y ” . D o c h ó d  z t e j  im p r e z y  
p r z e z n a c z o n y  je s t  n a  rz e c z  o f ia r  
t r z ę s ie n ia  z ie m i w e  W ło s z e c h .

S e le k c jo n e r  e u r o p e js k ie j  d r u ż y n y  
Ju-pp D e r w a l ł  (R F N )  p o d a ł n a s tę ­
p u ją c y  s k ła d  r y w a l i  W ło c h ó w : 
S c t iu m a c h e r  — K a l t z  (o b a j R F N ) , 
K r o i  ( H o la n d ia ) ,  P e z z e y  ( A u s t r ia ) ,  
S t o jk o v ic  (J u g o s ła w ia ) ,  W ilk in s  (W . 
B r y t . ) ,  M u e łle r  (R F N ) , z a m o ra  ( H i ­
s z p a n ia )  —  S im o n s e n  (D a n ia ) ,  H r u -  
b e sch  (R F N ) , W o o d c o c k  (W . B r y t . ) ,  
r e z e rw a :  K e e p e r ,  A r c o n a d a  (H is z p .) , 
C a m a c h o  (H is z p .) , G e re ta  (B e lg ia )  
B o t te r o n  (S z w e c ja ) , N o h o d a  (C S R S ) 
i  H a l i łh o d z ić  (J u g o s ła w ia ) .

R e p re z e n ta c ja  W ło c h  ro z p o c z n ie  
m e c z  w  s k ła d z ie :  Z o f f  —  G e n t i le ,  
C o H o v a t i,  S cL re a, C a b r in i  — M a r i -  
rai, T a r d e l l i ,  A n to g n o n i  — C o n t i ,  
G r a z ia n i,  B e tte g a .

W czoraj draka...

Finał chuligańskiej
rozróby

M IN IO N E J  n ie d z ie li ,  w  s ta r ­
g a r d z k ie j  r e s ta u r a c j i  „ P o d  S t rz e ­
c h ą ”  d o s z ło  d o  p i ja c k o - c h u l ig a ń -  
s k ie j  r o z r ó b y  i  b i j a t y k i ,  k t ó r e j  n e ­
g a ty w n y m i  b o h a te ra m i o k a z a i i  s ię  
t r z e j  m ie js c o w i ś lu s a rz e : 3 1 - le tn i 
J a n  T . ,  2 4 - le tn i M ir o s ła w  P . o ra z  
2 8 - le tn i F r a n c is z e k  Z .

F in a ł  r o z e g r a ł s ię  ( w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o n y m )  p rz e d  S ą d e m  R e ­
jo n o w y m ,  k t ó r y  s k a z a ł:

J a n a  T . na  15 m ie s ię c y  o g r a n i­
c z e n ia  w o ln o ś c i,  p o t r ą c a n ie  w  c ią ­
g u  15 m ie s ię c y  — 15% w y n a g r o d z e ­
n ia  n a  rz e c z  P a ń s tw o w e g o  D o m u  
D z ie c k a  w  S ta r g a rd z ie ,  2 ty s .  o d ­
s z k o d o w a n ia  p o b i te m u  p rz e z  J a n a  
T . m ę ż c z y ź n ie . 2 ty s .  z ł  tz w .  „ n a ­
w ią z k i ”  o ra z  1 500 z ł o p ła t y  s ą d o ­
w e j .  D a ls i d w a j  u c z e s tn ic y  z a jś c ia ,  
M ir o s ła w  P . i  F r a n c is z e k  Z . o t r z y ­
m a l i  je d n o b r z m ią c e  w y r o k i  —  po  
20 ty s .  z ł  g r z y w n y  p lu s  4 ty e . z ł  
o p ła ty  s ą d o w e j k a ż d y  o ra z  p o  2 
ty s .  z ł  n a  rz e c z  p o s z k o d o w a n y c h  
( k a ż d y  z o s k a r ż o n y c h  m ia ł  „ s w o je ­
g o ”  p r z e c iw n ik a ) .

W y r o k i  n ie  są p ra w o m o c n e .
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Świat o propozycjach Leonida Breżniewa

Wola dialogu
W ASZYNGTO N, BONN, PARYŻ, M O S KW A PAP. Sugestie źródła pisze, że F rancja z za- 

Leoniida Breżniewa w  sprawie radziecko-amerykańskiego spot- dowoleniem  w ita  . gotowość 
kania na szczycie oraz inne zawarte w  jego referacie na X X V I  Zw iązku Radzieckiego do pro- 
Zjeździe KPZR propozycje zm ierzające do złagodzenia napięcia wadzenia dialogu. To dążenie 
w  świecie spotkały się z natychm iastow ym  oddźwiękiem  m in i-  ZSRR — podkreśla A FP — w  
sterstw  spraw  zagranicznych USA, F ranc ji, W. B ry tan ii, RFN pe łn i odpowiada pragnieniom
i innych państw.

Czwarty lodołamacz 
atom ow y ZSRR

M OSKW A PAP. W len in- 
?radzkiej stoczni rozpoczęto 
judowę czwartego radzieckiego 
odołamacza atomowego — 
„Rossija” .
£.eningradzcy stoczniowcy zbu 

jo w a li pierwszą na świecie flo - 
;yllę radzieckich lodołamaczy. 
W 1959 r. przekazano do eks­
ploatacji lodołamacz „L e n in ” , a 
rastępnie lodołamacze „ A rk t i -  
sa”  i  „S ib ir ” .

Wokół rozliczeń
U S A  —  I r a n

TEHERAN PAP. Zarządzają 
:y  centralnym  bankiem Iranu, 
A li Reza Noubari, po in form o­
wał na konferencji prasowej, 
że am erykańskie banki dotych­
czas nie przekazały na konta 
hańskie ani jednego centa z 
aktyw ów  należących do Iran u

Noubari dodał, że w  USA 
wszczęto przeciwko Iran ow i o- 
koło 2000 dochodzeń prawnych 
Z nich ty lko  350 dotyczy sumy 
6.5 m ld dolarów.

Z a m i a r y
s z a l e ń c ó w

N IE D A W N O , w y c h o d z ą c y  w  
H a m b u r g u  (R F N )  d z ie n n ik  
„ S t e r n ”  o p u b l ik o w a ł  p o n iż ­
szą m a p k ę , n a  k t ó r e j  z a z n a ­
czon e  są m ie js c o w o ś c i n a  t e ­
re n ie  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j 
N ie m ie c ,  p rz e z n a c z o n e  na  b a ­
z y  a m e ry k a ń s k ic h  r a k ie t  b l i ­
s k ie g o  ( „L a n c e ” ) i  ś re d n ie g o  
( „P e r s h i  g t  A ” ) z a s ię g u , n ie  
w y łą c z a ją c  t y c h  z g ło w ic a m i 
a to m o w y m i ( „ N ik e - H e r c u le s ” ). 
P o n a d to  u w id o c z n io n o  n a  n ie j  
lo tn is k a  d la  b o m b o w c ó w  a to ­
m o w y c h ,  s k ła d y  b r o n i  n u k le ­
a r n e j  o ra z  c e n tr a le  d o w o d z e ­
n ia .

JÜ _ „Lanc«-“- rakiety krćdciego za~ 
aî gu

_ „  Pershing 1A“ -  rakiety średniego 
zasięgu

►V — Lotniska bombowców atomowy* 

A — ókłady broni atomowej ; central« 
dowodzenia oroz„ Nike-Hercules- 
rakiety z głowicami atomowymi

A u to re m  je s t  b y ł y  a d m ir a ł  
a m e ry k a ń s k i  G e ne  L a ro c q u e , 
k ie r u ją c y  In s t y tu te m  d la  W y ­
w ia d u  O b ro n n e g o , m a ją c e g o  
s w ą  s ie d z ib ę  w  W a s z y n g to n ie . 
Z a m ia r e m  L a r o c q u e ’ a -e s t
p r z e d s ta w ie n ie  j e j  w  n ie d łu ­
g im  cza s ie  n a  tz w .  K o n g re s ie  
w  s p r a w ie  w o jn y  a to m o w e j 
w  E u ro p ie , k t ó r y  w -k ro tc e  m a  
s ię  o d b y ć  w  G r o e n in g e n  ( ' "  ' -  
la n d ia ) .  ( Ig )

F ranc ji, któ ra  chce kontynuo­
wać dialog m iędzy Wschodem 

PREZYDENT Ronald Reagan a Zachodem. Szczególne zado- 
oświadczył we w torek podczas wolenie francuskich  kó ł m iaro- 
breafingu w  Waszyngtonie, że da jnych wyw oła ła  propozycja 
bardzo zainteresowała go suge- l . Breżniewa dotycząca tery to- 
stia radzieckiego przywódcy w  ria lnego rozszerzenia środków 
sprawie spotkania na szczycie i  budowy wzajemnego zaufania, 
om ówi ją  z prem ierem  W ie l­
k ie j B ry tan ii, panią M argaret 
Thatcher, podczas m ającej na­
stąpić w  tym  tygodniu je j w i­
zyty  w  Waszyngtonie. „Pragnę 
negocjować, jeś li celem tych ro ­
kow ań są rzeczywiste redukcje 
zbrojeń, a zwłaszeza b ron i stra 
tegicznej”  — pow iedział prezy­
dent USA. Reagan s tw ie rdz ił 
również, że nie będzie się do­
m agał wstępnego ustalenia po­
rządku dziennego przed ewen­
tua lnym  spotkaniem  na szczy­
cie.

Wystąpienie 
Stanisława Kani

(Dokończenie ze stT. 1) Radziecki program  pokoju
Jako pierwszy spośród przed- odpowiada wymogom c h w ili i 

s taw ic ie li europejskich k ra jó w  jest zgodny z żywo n jm i n e 
socjalistycznych przem awiał I  resami wszystkich narodów, 
sekretarz KC PZPR, Stanisław które pragną współpracy, i  dia 

Rzecznik Białego Domu ^ anja j ego wystąpienie zosta- logu między k ra ja m i o różnych 
oświadczył 24 bm., ze prezy- j Q wysłuchane z ogromną uw a- ustrojach społecznych, zahamo- 
cłent USA postanow ił w  naj- j  ^  jQ w ie lokro tn ie  przery- wania wyścigu zbrojeń, 
bliższym  czasie om owic sprawę wane oklaskam i. Z kolei prze- Jesteśmy pewni, że uchwały 
szczytu ze sw ym i doradcami m 5 w jenia w yg łos ili w  im ien iu  X X V I Zjazdu KPZR przynio- 
, P°J»ykU zagranicznej oraz iem ieckiei Socjalistycznej są waszej pa rtii, na. odom K ra -

skonsultowac ją  z sojusznikami p a rtü jedności — Erich Ho- ju  Rad nowy dorobek, że wzbo-
Stanow Zjednoczonych. necker, Kom unistycznej P a rtii gacą one nas wszystkich i

Czechosłowacji — Gustav H u- pomnożą nasze wspólne siły. 
Przebywający w Waszyngto- sak, W ęgierskiej Socjalistycznej Łączą nas wspólne idee i 

nie francuski m in is te r spraw p a r t ii Robotniczej — Janos wspólne cele. W arunki, w  ja - 
zagranicznych, Jean Francois- Kadar, Bu łgarskie j P a rtii Ko- kich dziś. działamy, stały się 
Poncet oświadczył, że propozy- m unistycznej — Todor Z iwkow , bardziej złożone, ale to właśnie 
cje Leonida Breżniewa „zdają Francuskiej P a rtii Kom um - nadaje naszej jedności i nasze- 
się świadczyć o w o li dialogu”  stycznej — Gaston Plissonnier mu sojuszowi szczególnej h i- 
i podkreś lił konieczność ich j Rum uńskiej P a rtii Kom un i- storycznej doniosłości, 
przestudiowania. stycznej — Nicolae Ceausescu. Zgodnie z leninowską trady-

Występując na Zjeździe cją, tak ja k  zawsze od dni 
Kanclerz RFN, H e lm ut KPZR I  sekretarz KC PZPR, W ielkiego Października, niesie- 

Schmidt, przem awiając w Bonn Stanisław Kania oświadczy! eie w pierwszym  szeregu sztan-
na posiedzeniu Prezydium  SPD m. in .: dary socjalizmu, po lę^u, o d ­
powiedział, że wysunięte przez Polska jest i pozostanie so- ności narodów i pokoju.
L. Breżniewa propozycje w ym a cja listycznym  paó twem, w ie r- Polska Zjednociona Partia 
gają uważnego przestudiowa- nym  sojusznikiem Związku Ra- Robotnicza i Polska Ludowa 
nia zarówno jeś li chodzi o ich dzieckiego i niezłom nym  ogni- będą w  tym  pochodzie ku przy- 
treść, ja k  i wysunięte w a ru n k i wem socjalistycznej wspólnoty szłości zawsze z wami. 
urzeczywistnienia. Dotyczy to będzie niezłom nym  ogniwem 
gotowości Zw iązku Radzieckie- polityezno-obrormej koa lic ji, 
go do rozszerzenia środków słu- k tó re j im ię da a boba e.-ska 
żących budowaniu zaufania w Warszawa. Będzie aktyw nym  
dziedzinie m ilita rn e j — na eu- uczestnikiem w r ó n . c i  przed 
ropejską część ZSRR. W szcze- się wzięć w  ram a c i Rady Wza- 
gólności chodzi tu  o propono- jem ne j Pomocy Gospodarczej, 
wane m ora torium  na rozmie- Podzielamy w  pełni stanowi- 
szczenie w  Europie nowych bro sko K om ite tu  Centralnego 
n i rak ie tow o-jądrow ych śred- KPZR w sprawie oceny i za- 
niego zasięgu. grożenia aktua nej sytuacji

m iędzynarodowej spowodowa­
nej działaniem  agresywnych 
kół im peria lizm u i pekińskich 
hegemonistów

T A K  było przedwczoraj 
— płk. Tejero przemawia w 
parlamencie z bronią w  rę­
ku. Dziś znajduje się w  a- 
reszcie.

CAF—UP1—telefoto

Przywódcy puczu
w  H i s z p a n i i  —  
przed sądem wojskowym

(Dokończenie ze str. 1)

nych, poddał się we w torek 
władzom, a uw ięzieni posłowie 
m ogli opuścić pałac Kortezów.

K ilkunastu  oficerów a rm ii i 
gw ard ii cyw ilne j, zamieszanych 
w  próbę przewrotu zostało 
aresztowanych. Wśród nich 
znajduje się przywódca puczu, 
generał M ilans del Bosch, k tó ­
ry  ogłosił stan w y ją tkow y  w 
trzecim  okręgu w ojskow ym  
(Walencja). 150 funkc jonariu ­
szy gw ard ii cyw ilne j, którzy 
okupowali parlament, zostało 
zam kniętych w  koszarach. 
Aresztowani przywódcy puczu 
staną przed sądem wojskowym . 
Wczoraj wieczorem k ró l Juan 
Carlos I  p rzy ją ł przywódców 
głównych p a r t ii politycznych.

M in is te r spraw zagranicznych 
RFN, Hans-D ietrich Genscher, 
oświadczył we wtorek, że w y ­
sunięta przez sekretarza gene­
ralnego KPZR oferta dotyczą­
ca rozszerzenia środków budo­
w y zaufania wojskowego na 
rozległe obszary europejskie j 
części ZSRR mogłaby oznaczać 
ważny k rok  naprzód.

Agencja Reutera, oceniając 
ton reakc ji prasy zachodnio^ 
europe jskie j na propozycje 
przywódcy radzieckiego określa 
go, jako „generalnie po zy tjw - 

\  Agencja France Presse po­
w o łu jąc się na autoryta tyw ne

Węgierski film
kandydatem do „Oscara”

B U D A P B S Z T  P A P . K in e m a to g r a ­
f ia  w ę g ie rs k a  p rz e c h o d z i p o m y ś ln y  
o k ra s  r o z w o ju .  M ia r ą  te g o  je s t  za ­
l ic z e n ie  f i lm u  w ę g ie r s k ie g o  re ż y s e -  

Is tv a n a  S za b o  „ Z a u f a n ie ”  d o  
g r u p y  5 p r e te n d e n tó w  d o  n a g ro ­
d y  a m e ry k a ń s k ie j  A k a d e m i i  F i l ­
m o w e j — „ O s c a ra ”  d la  na ( le p sze g o  
f i l m u  z a g ra n ic z n e g o  w  1980 r o k u .  
J u r y ,  w  k tó r e g o  s k ła d  w e s z li n a j ­
le p s i na  ś w ie c ie  z n a w c y  t e j  s z tu k i  
w y b r a ło  te  f i l m y  s p o ś ró d  26 p rz e d ­
s ta w io n y c h  p rze z  k in e m a to g r a f ie  
p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w .  N o w e  g ło ­
s o w a n ie  z a d e c y d u je . k tó r e m u  z 
n ic h  z o s ta n ie  p r z y z n a n y  „ O s c a r ” .

G e n .  F l e i s s n e r
o modernizacji NAL
W IC E M IN IS T E R  o b ro n y  n a ro d o ­

w e j  N R D , g e n e ra ł b r o n i  W e rn e r  
F le is s n e r  u d z ie l i ł  w y w ia d u  a g e n c j i  
A D N  w  z w ią z k u  z d n ie m  N a r o d o ­
w e j  A r m i i  L u d o w e j  N R D  (1 m a r ­
ca ). P o d k r e ś l i ł ,  że ż o łn ie rz e  N A L  
są z d e c y d o w a n i z a b e z p ie c z y ć  r e w o ­
lu c ję  s o c ja l is ty c z n ą  p rz e d  j e j  w r o ­
g a m i.  S t w ie r d z i ł ,  że „ w y b i t n e  c z y ­
n y  p r o d u k c y jn e  lu d z i p r a c y  o ra z  
b r a te r s k a  p o m o c  i p o p a rc ie  ZS R R  
u m o ż liw ia ją  N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  
D e m o k r a ty c z n e j  w y p o s a ż e n ie  w s z y ­
s tk ic h  r o d z a jó w  w o js k  N A L  w  n ie ­
z b ę d n e  u z b r o je n ie  i s p rz ę t” . K ie ­
r o w n ic tw o  p a r t y jn e  i  p a ń s tw o w e  
N R D  S ta le  d b a  o  to , a b y  N A L  b y ­
ła  t a k  w y p o s a ż o n a  i  u z b ro jo n a , b y  
w  k a ż d e j c h w i l i  m o g ła  w y p e łn ić  
s w e  k la s o w e  z a d a n ie  ,w  ra m a c h  
z je d n o c z o n y c h  s i ł  z b r o jn y c h  (U k ła  
d u  W a rs z a w s k ie g o -)  — o d p o w ie d n io  
d o  w y m o g ó w  r e w o lu c j i  w  d z ie d z i­
n ie  w o js k o w o ś c i o ra z  w y m o g ó w  
w a lk i  k la s o w e j,  z g o d n ie  z p o z io ­
m e m  r o z w o ju  n a u k o w o - te c h n ic z n e ­
g o  i  m o ż l iw o ś c ia m i g o s p o d a rc z y m i 
k ira ju .

G e n . F le is s n e r  p o in fo r m o w a ł,  że 
o b e c n ie  w e  w s z y s tk ic h  b r o n ia c h  i  
ro d z a ja c h  w o js k  N A L  t r w a  p ro c e s  
m o d e r n iz a c j i  w y p o s a ż e n ia . P o d k r e ś ­
l i ł ,  że w z m o ż e n ie  w y s i łk ó w  o b r o n ­
n y c h  N R D . w y p o s a ż e n ie  w s z y s t­
k ic h  b r o n i  i  r o d z a jó w  w o js k  w  j a ­
k o ś c io w o  n o w e  u z b r o je n ie  s ta ło  s ię 
p i ln ie  k o n ie c z n e  z  p o w o d u  „ n i e ­
o k ie łz n a n y c h  z b r o je ń  p a ń s tw  
N A T O , a z w ła s z c z a  U S A  i  R F N  
o ra z  z p o w o d u  fo rs o w n e g o  p o d n o ­
sze n i«  s ta n u  g o to w o ś c i d o  a g r e s j i ” .

Szanse na ponowny wybór sq duże

Czy Kurt Waldheim
pozostanie na trzecią kadencję?

k o r e s p o n d e n t  r e u t e r a  \^y w  reagowaniu na inne 
problem y polityczne, z w y ją t- 

w a n ie  a n a liz u ją c e  szanse kiem  p o lity k i prowadzonej 
o b e c n e g o  s e k re ta rz a  g e n e ra ł-  przez RPA — innego u lubione- 
n e g o  l e j  o r g a n iz a c j i  K u r t a  , k r v t v k  O N Z
W a ld h e im a  n a  p o z o s ta n ie  n a  ®°_ce . K ry ty it U łN Z .. _ 
ty m  s ta n o w is k u  p rz e z  k o le j -  Pomimo tych zastrzezen, w ie- 
r.ą , t r z e c ią  ju ż  k a d e n c ję . K o -  lu uważa, iż Waldheim zosta- 

wy1:  nle ponownie m ianowany se- 
b ó r  w a ld h e im a  są d u że . to  kretarzem  generalnym. Pod je - 
je d n a k  m a  o n  l ic z n y c h  p rz e -  dnym  względem jego konto 
c iw n ik ó w ,  a n a w e t  r y w a l i  do z t C7Vste j a k  WVra z ił Sie ie- z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a . W  •>, Ł c z y s te ,  j u k  w y i d . u i  5>«i j e  
o p r a c o w a n iu  c z y ta m y  m . in . :  den z k ry tykó w ; „K toś inny  

m ógłby być gorszy” .
W B IEŻĄ C Y M , ostatnim  ro - OBECNIE często wym ienia 

ku  swej drug ie j kadencji na się energicznego, młodego a fry -  
stanowisku sekretarza generał- kańskiego dyplomatę Salima 
nego ONZ, działalność W ald- Ahmeda Salima, m in istra 
heima rodzi kontrowersje , k tó - spraw zagranicznych i  b. amba- 
re skłaniają do powstawania sadora Tanzanii przy ONZ ja ­
py tań, czy jego ponowny w y- ko prawdopodobnego ryw ala  
bór jest obecnie tak  pewny, Waldheima do stanowiska se- 
ja k  to się niegdyś wydawało, kretarza generalnego. Salim,

B liscy doradcy W a ld he im a^m ia rkow a n ie  wo jow niczy rzecz 
podejrzewają, iż  amerykańscy n ik  Trzeciego Świata i  bez w ą t-  
konserwatyści, nastaw ieni w ro- pienia nie nastaw iony przyjaź- 
go do ONZ oraz proizraelskie nie do Izraela lub  RPA, a tak - 
lobby rozpoczęli kampanię że b. przewodniczący Zgroma- 
przeciwko niemu. In n i obser- dzenia Ogólnego NZ, by łby 
watorzy tw ierdzą, że W aldheim  prawdopodobnie jeszcze m nie j 
jest jedynie na jbardzie j w i-  pożądanym kandydatem dla 
docznym symbolem organizacji, tych sił, k tóre dziś dopatrują 
k tóra — zdaniem w ie lu  — me się wad w  obecnym sekretarzu 
spełniła pokładanych w  n ie j generalnym.
oczekiwań. Jeszcze in n i m ówią Również Latynoam erykanie, 
również, że W aldheim  sam na któ rzy  u tw o rzy li w  początko* 
siebie sprowadził k łopoty. w ym  okresie istnienia ONZ je -
• W aldheim  rzadko opuszcza dną z największych grup regio- 
okazję, aby potępić okupacyjną nalnych, odnow ili swe zainte- 
po litykę  Izraela, jednakże za- resowanie stanowiskiem sekre- 
zwyczaj jest bardzo powściągli- tarza generalnego.
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Wstrzymanie inwestycji? Ale nie takich!

Co się dzieje 
ze szkołą na Pomorzanach?

O TR Z Y M A LIŚ M Y  pismo, podpisane przez tro je  dyrektorów  
szkół, tro je  przewodniczących kom ite tów  rodzicielskich tych 
szkół I ty luż  reprezentantów kół NSZZ „Solidarność” . Spra­
w a jest dram atyczna. P isa liśm y o n ie j w ie lokro tn ie . Dziś po­
dejm ujem y temat ko le jny  raz, z przeświadczeniem, że n ik t  g ła­
d k im i s łowam i o „ob iektyw nych poślizgach”  nie zechce go 
zwekslować na boczny tor.

PO M ORZANY. Osiedle ogrom 
ne, oddalone od stare j zabu­
dow y miasta, ja k  każde jemu 
podobne zapełniło się m łodym i 
małżeństwami z dziećmi. Bu­
dowanie przedszkoli i szkół po­
stępowało, ja k  zwykle, daleko 
w  ty le  za „maeszkaniówką” . Nie 
m n ie j powstały i  tu ta j trzy  
szkoły: przy ul. Budziszyńskiej 
Dunikowskiego i Dobrzyńskiej.

Każda z nich reklam owana 
była jako potencjalny ośrodek 
s pole czno -k u ltu r  a 1 no -rek reacy j - 
ny  dla okolicznych dzieci i  
młodzieży. Rzeczywistość stała 
się jednak taka, że na każdą 
szkołę przypadło dw ukro tn ie 
i w ięcej uczniów, niż przew i­
dz ia ły  to norm y. Wobec tego 
po prostu od wczesnego rana 
do późnego wieczora toczą się 
w  n ich lekcje i ty lko  lekcje. 
A  m im o to — i tak miejsc w  
szkołach dojmująco brakuje.

Z konieczności starsze rocz­
n ik i uczniów jeżdżą do śród­

mieścia. Co to znaczy p rzy sta­
nie naszej kom un ikac ji — nie 
trzeba opisywać, każdy z nas 
w idz i codziennie te małe po­
stacie, obarczone ciężkim i tecz­
kam i, w orkam i, blokam i, cisną­
ce się w  tłum ie.

Na m iejscu, w  szkołach po- 
morzańskich, konieczność naka­
zała skrócić przerw y do 5 m i­
nut. N ie ma m owy o zapew­
n ien iu  najprostszych posiłków  
wszystkim , k tó rym  ten posiłek 
jest niezbędny. A le  to jeszcze 
nie wszystko. N ie można p rzy­
m ykać oczu na gw ałtow nie po­
garszający się stan zdrowotny 
dzieci i  nauczycieli. Codzien­
ne, kilkugodzinne przebywanie 
w tłoku  i hałasie uniem ożliw ia 
norm alną dydaktykę i wycho­
wanie. Chorują uczniowie (słuch, 
nadpobudliwość, nerwice) i na­
uczyciele, mnożą się zwolnienia 
lekarskie „d la  poratowania zdro 
w ia ” .

ZA ŁO G A F ab ryk i S iln ików  O krętow ych H. Cegielski w  
Poznaniu ostro wzięła się w  tym  roku do pracy. Na w y­
dziale obróbki mechanicznej, m im o braku 180 osób do pla­
nowanego zatrudnienia, natężenie prac wzrosło na ty le , że 
nie ma opóźnień w  w ykonyw an iu  planów.

N A  ZD JĘC IU : przygotowanie w a lu  korbowego do mon­
tażu, (C A l — Zb. Staszyszyn)

Rozpoczęcie w  1977 roku bu­
dow y now ej szkoły na Wzgórzu 
Hetm ańskim  spowodowane więc 
było bezdyskusyjną koniecznoś­
cią. Ł a tw ie j było godzić się z 
n ienorm alnym i w a runkam i w  
nadziei, że za dwa la ta na­
stąpi względne doprowadzenie 
ich do norm y. Niestety, po czte­
rech la tach budowa nadal po­
zostaje na etapie w ykopów  i 
żadne prace nie są tu prow a­
dzone.

I  to jest w łaśnie treścią pis­
ma, k tó re  doprowadzeni do o- 
stateczności pedagodzy trzech 
pomorzańskich szkół Skierowa­
l i  do w ładz oświatowych oraz 
do M K Z  „Solidarność” . Ich py­
tania brzm ią następująco: 1) kto 
i  dlaczego pod ją ł decyzję wstrzy 
mania budowy szkoły? 2) jak ie  
zam iary m ają władze co do 
dalszych losów tejże szkoły? 3) 
je ś li budowa ma być wznowio 
na, to kiedy szkoła przekazana 
zostanie do użytku?

Są to pytania, na które o- 
czekujemy także odpowiedzi od 
osób odpowiedzialnych za stan 
placówek oświatowych w  na­
szym mieście.

Dram atyczna sytuacja na Po­
morzanach, taką sama — na 
osiedlu Słonecznym, skrajne 
przeciążenie szkół śródm ie j­
skich. to już nie są kwestie, 
które można tym i czy innym i 
sposobami „ła tać” . O rozm ia­
rach zaniedbań zaświadczyć mo­
że fa k t. że o szkoły dla Szcze­
cina upomniała się ostatnio 
sejmowa' Kom isja O światy i W y 
chowania. Na je j fo rum  usta­
lono, że nasze miasto potrzebu­
je  p iln ie  5 nowych szkół!

Tych inw estycji nie można 
odłożyć na później. Ich brak 
wyznacza zbyt ważne 'dla spo­
łeczeństwa skutki, by można 
było odm ówić im  uwagi. Prze­
męczeni nauczyciele nie są w  
stanie z przemęczonymi, znerr 
w icow anym i uczniami w ype ł­
niać program u nauczania. A  to 
już może z góry przekreślić ich 
dalsze możliwości kształcenia. 
Równy start jest rów nym  dla 
wszystkich dostępem do m ożli­
wości uczenia się. W tym  wy­
padku, od ośmiu la t, wyraźnie 
daje się odczuć upośledzenie 
szczecińskich dzieci.

J. FR YD R YK IE W IC Z

ŚW IETN A T K A N IN A  
AR TYSTYC ZNA

W  G A L E R I I  S z tu k i  B W A  W 
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  d o  p o ­
ło w y  m a rc a  t r w a  n a d e r  a t r a k c y jn a  
w y s ta w a  t k a n in y  a r ty s t y c z n e j  a u to  
r e k  s z c z e c iń s k ic h  (H a n n a  A n d r z e ­
je w s k a , K r y s ty n a  B o g d a n , S ta n is ła  
w a  D o b rz e n ie c k a - Z y łk o w s k a ,  B a r ­
b a ra  K r z y w ic k a ,  .A l i n a  P o la k - K a l-  
w a r y js k a ,  B a rb a ra  W a rz e ń s k a )  o ra z  
g o r z o w s k ic h  ( E m il ia  D o m a ń s k a , 
H e n r y k a  Z a re m b a , H e n ry k a  Z b ik -  
N ie r u b ie c ) .

P rz e s t rz e ń  d u ż e j s a l i  g a le r y jn e j  
t y m  ra z e m  je s t  w ię c  w y p e łn io n a  
b a r w ą  ,i fo rm ą  te j  d z ie d z in y  s z tu ­
k i ,  k t ó r a  w s p ó łc z e ś n ie  p rz e ż y w a  
n ie b y w a ły  r o z k w i t ,  c h o ć  d o  t e j  po 
r y  w  n a s z y m  re g io n ie  n ie  n a le ż a ła  
d o  d y s c y p l in  sz c z e g ó ln ie  zn a c z ą ­
c y c h ,  n ie  l ic z ą c  je d n o s tk o w y c h  
o s ią g n ię ć . J a k  w id a ć ,  n a  t e j  w y ­
s ta w ie  m o ż n a  ju ż  m ó w ić  o g r u p ie  
p la s ty c z e k , z a in te re s o w a n y c h  tą  
d z ie d z in ą  tw ó rc z o ś c i w  S z c z e c in ie . 
G o rz o w ia n k i  — p o d o b n ie , j a k  i  a u ­
t o r k i  s z c z e c iń s k ie  — w  o g ro m n e j 
w ię k s z o ś c i s p e c ja l iz o w a ły  s ię  w  m a  
la r s tw ie ,  k tó r e  u p r a w ia ją  r ó w n o le ­
g le , c h o ć  są w ś ró d  n ic h  i  a r c h i-  
t e k t k i  w n ę tr z  ( Z y łk o w s k a ) ,  s ce n o ­
g r a f k i  (A n d r z e je w s k a ) ,  a t y lk o  je d ­
n a  ( Ż b ik - N ie r u b ie c )  je s t  a b so l­
w e n tk ą  w y d z ia łu  t k a n in y  łó d z k ie j  
u c z e ln i.

D z ie w ię ć  a u to re k ,  d z ie w ię ć  te m ­
p e ra m e n tó w  a r ty s ty c z n y c h ,  o d m ie n ­
n y c h  p o s ta w  tw ó r c z y c h ,  ró ż n e g o  
tw o r z y w a  i  w a rs z ta to w e j a r a n ż a c ji  
p la s ty c z n e g o  z a d a n ia . W z m a g a  to  
a t ra k c y jn o ś ć  e k s p o z y c j i ,  k t ó r a  od 
d n ia  o tw a r c ia  p rz y c ią g a  w id z ó w  
ja k  m a g n e s . P rz e c ie ż  n o w o cze sn e  
w n ę tr z e  bez t k a n in y  — to  s ię  ju ż  
n ie  l ic z y .

POPLENEROWA
FO TO G R AFIKA

S A L E  w y s ta w o w e  I  p ię t r a  Z a m ­
k u  ( E lż b ie ta ń s k a  i  P rz y b y s ła w y )  z a j 
m u je  p o p le n e ro w a  w y s ta w a  f o to ­
g r a f i i  , .S w in o u jś c ie -8 0 ” , z o rg a n iz o ­
w a n a  p rz e z  O d d z ia ł Z a c h o d n io -P o ­
m o r s k i  M a r y n is tó w  P o ls k ic h  o ra z  
s z c z e c iń s k ą  D e le g a tu rę  Z w ią z k u  
P o ls k ic h  A r t y s tó w  F o to g r a f ik ó w  
p o d  p a tro n a te m  M a r s k ie g o  O ś ro d k a  
K u l t u r y  i  z a r z ą d u  P o r tu .  W a r to  
w ie d z ie ć , że o g lą d a m y  p ra c e  z a p ro -

• fz o n y c h  n a  p le n e r  p r o fe s jo n a l i ­
s tó w ,  c z ło n k ó w  Z P A F  ( Z o f ia  R y d e t 
z G l iw ic ,  E d w a r d  P o lo c z e k  z K a to ­
w ic .  J e r z y  K a m o d a  z K ie lc ,  A .  i  N . 
L a c h o w ic z o w ie  z W ro c ła w ia ,, E d ­
w a r d  G ro c h o w ic z  z W a rs z a w y ) , 
j a k  i  n a j le p s z y c h  w y c h o w a n k ó w  
S tu d iu m  F o t o g r a f i i ,  p ro w a d z o n e g o  
p rz e z  K r y s ty n ę  Ł y c z y w e k  ( je d n o  z,e 
z d ję ć  p rz e z  n ią  w y k o n a n y c h  a e k s ­
p o n o w a n y c h  n a  w y s ta w ie  — p r e ­
z e n tu je m y  p o w y ż e j) ,  a w ię c  a m a to ­
r ó w  ze S z c z e c in a  — Ire n e u s z a  L e ­
ch a , J a n u s z a  H . K o w a le w s k ie g o  i  
Z b ig n ie w a  M a c ie jo w s k ie g o , i n i c ja ­
ty w a  ta k ie g o  „m ie s z a n e g o ’’  p le n e ­
r u  w y d a je  s ię  ty m  c e n n ie js z a , że 
b r a l i  w  n im  u d z ia ł p r o fe s jo n a liś c i,  
m ie s z k a ją c y  z d a la  o d  m o rz a , k tó ­
r z y  n a  te m a t  m a r y n is ty c z n y  m ie l i  
św ie ższe  n ie ra z  s p o jrz e n ie . J a k  w i - . 
d a ć  na  w y s ta w ie ,  k o r z y ś c i w a rs z ta  
to w e  d la  a m a to r ó w  b y ły  o g ro m n e , 
s k o ro  s p o d  ic h  o b ie k ty w ó w  w y s z ły  
t a k  u d a n e  c y k le  p o r to w y c h  z d ję ć .

„A R G E N T IN A  1981”

P A Ł A C  M ło d z ie ż y  za p ra sza  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż  (od  6 do  16 la t )  d o  u d z ia  
łu  w  I V  B ie n n a le  M ię d z y n a r o d o w e j 
S z tu k i  D z ie c ię c e j i  M ło d z ie ż o w e j 
„ A r g e n t in a  1981” . R ó ż n o ro d n a  te ­
m a ty k a  o b e jm u je  n a s tę p u ją c e  h a ­
s ła : „ M o ja  O jc z y z n a ” , „ M o ja  r o ­
d z in a ” , „ M ó j  N a r ó d ” , „ D z ie c i  k o ­
c h a ją  p o k ó j” . „ J e ś l ib y m  p o d ró ż o ­
w a ł p o  ś w ie c ie ”  o ra z  „ M o je  w a k a ­
c je ” . P ró c z  p ra c  r y s u n k o w y c h  i  
m a la r s k ic h  n a  b ie n n a le  m o ż n a  n a d ­
s y ła ć  w y c in a n k i  1 n a le p ia n k i,  r y c i ­
n y , c e ra m ik ę , k u k ie ł k i ,  m a r io n e tk i ,  
rz e ź b ę , r z e m io s ło ,  fo to g r a f ię ,  s e k ­
w e n c je  a u d io w iz u a ln e  re a liz o w a n e  
ze s p o ło w o , a ta k ż e  f i lm y .  P ra c e  zo ­
s ta n ą  p rz e k a z a n e  d o  M u z e u m  M ię ­
d z y n a r o d o w e j S z tu k i  D z ie c ię c e j,  a 
w ię c  n ie  b ę d ą  z w ra c a n e . W y s e le k ­
c jo n o w a n e  p ra c e  z n a jd ą  s ię  w  k a ­
ta lo g u , k t ó r y  o t r z y m a ją  ic h  a u to ­
rz y .

W y m ia r y  p ra c : m in im u m  30 X 40 
c m , m a k s im u m  120 X 100 cm , p ra c e  
g r u p o w e  m o g ą  m ie ć  2 X l  m . N a  
o d w ro c ie  n a le ż y  z a m ie ś c ić :  n a z w i­
s k o  i  im ię  u c z e s tn ik a , w ie k ,  n a r o ­
d o w o ś ć , p łe ć , a d re s , in s t y t u c ja  p r o ­
te g u ją c a , d a ta  w y k o n a n ia  p ra c y , 
te m a t ,  te c h n ik a ,  k r a j .

P ra c e  n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  10 m a já  
1981 r .  p o d  a d re s e m  P a ła c u  M ło d z ie ­
ż y  z d o p is k ie m  „ A r g e n t in a  1981” .

<Up.)

O STATN IC H  dniach w ie- 
W m  lu  szczecinian zauważyło 

zapewne na Parnicy po­
tężną plamę oleju. Po raz p ie r­
wszy dostrzeżono ją  17 bm., ale 
do dziś jest jeszcze widoczna. 
O lej pochodzi z Lokom otyw ow - 
n i w  Porcie Centralnym . Kor 
le jn y  raz zatem nasze wody 
zostały zanieczyszczone.

Nie jest to zresztą ewene­
m ent jeśli chodzi o Lokom oty- 
wownię. Poprzedni w y lew  o- 
le jów  zaobserwowano tu 6 bm. 
A w  rejestrach Ośrodka Badań 
i K o n tro li Środowiska przy U - 
rzędzie W ojewódzkim, Lokomo- 
tyw ow nia  stanowi żelazną po­
zycję, bó od la t wiedzie prym  
w  zanieczyszczaniu wody tego 
typu substancjami. W  ostatnim  
okresie wpraw dzie zyskała od­
olejacze (takie studzienki — od- 
s to jn ik i), któ re  pow inny w  du­
żym stopniu przeciwdziałać za­
truw an iu  środowiska. Większych 
e fektów  jednak tego wzboga­
cenia nie widać.

Jakie są sku tk i wylewania 
do rzek i innych akwenów o- 
le jów  m ineralnych? Otóż środ­
k i ropopochodne powodują, przy 
n iew ie lk ie j nawet ich ilości, 
zmianę zapachu i smaku wody. 
T rudno ją potem uzdatnić np. 
do picia. Powstająca na po­
w ierzchni błona olejowa ponad­
to odcina wodę od dostępu tle ­
nu (a trzeba wiedzieć, iż szcze­
cińskie akweny i tak  nie są 
w  tlen  bogate). W olejach m i­
neralnych nie można wykluczyć 
również występowania substan­
c ji toksycznych, tak ich  ja k  wę­
glowodory czy zw iązki fenolo­
we. Zresztą i sam o le j nie jest 
obojętny dla środowiska. 1  je ­
szcze jeden poważny minus tej 
substancji — bardzo trudno o 
tzw. samooczyszczenie wody.

„Problem  o le jow y”  należy o- 
becnie w  ochronie wód do n a j­
poważniejszych, właśnie z po­
wodu ogromnej skali zanieczy­
szczenia tą substancją w ie lu  a- 
kwenów. Mnóstwo ropopochod­
nych spływa z deszczem z na­
szych ulic, baz transportowych 
stacji obsługi samochodów (co 
związane jest z rozwojem  moto­
ryzacji), przesiąknięta bywa n im  
gleba (efekt mechanizacji ro l­
nictwa). Są to zapewne koszty 
cyw ilizac ji. Trzeba jednak zro­
bić wszystko, aby je m aksym al­
nie obniżyć.

W Lokom otyw ow ni jednak o 
tym  m yśli się za mało. Od la t 
Ośrodek Badań i O chrony Śro­
dowiska przy UW  odnotowuje 
ko lejne w y lew y oleju. Od la t 
nakładane są ka ry  za zanie­
czyszczanie wód. Ot, choćby w 
roku 1979 przyszło zapłacić Lo ­
kom otywow ni 335 tys. zł (jeśli 
wziąć pod uwagę, iż za 1 kg 
o le ju wpuszczonego do wody 
płaci się 3 zł ka ry  — można 
zorientować się w  skali proble­
mu).

„Zanim zginie w oceanie struty ropą śledź ostatni..."
-----:--------—     — * —  ---------------------------------------—  --------------------- ------------------------------------------------------------

Plama oleju na honorze PKP
Obecnie zresztą, od początku 

roku, na Lokom otyw ow nię też 
nałożona jest kara dobowa w 
wysokości 107 zł. Tak więc od 
1 stycznia naliczono już około 
5500 zł. Obecnie, z powodu ko­
lejnego dużego w yp ływ u  oleju, 
kw o ta  ta mocno wzrośnie. I  
co? N ic,' zostanie zapłacona. Z 
państwowego portfe la  przejdzie 
pewna ilość pieniędzy do innej 
państwowej kiesy, może dla 
przedsiębiorstwa kw ota  ta na­
w et nie będzie zbyt duża i 
wszystko zostanie po staremu 
(jak wskazuje p raktyka  la t  u- 
biegłych). Nadal tony oleju, bę­
dą tra fia ły  do Parnicy.

Is tn ie je  pewna jaskółka, zwia 
stująca poprawę w  przepisach 
dotyczących ochrony środow i­
ska. Od nowego roku  kw oty 
ka r naliczanych za zanieczysz­
czanie wód, gleby i  pow ietrza 
przeznaczane będą na fundusz 
ochrony naszego środowiska, a 
nie ja k  uprzednio —  odprowa­
dzane do budżetu Urzędu W oje­
wódzkiego. Będzie więc można 
w ykorzystać te m ilio n y  złotych 
na zastosowanie m ożliw ie sku­
tecznych środków p ro fila k tycz ­
nych. Wciąż jednak najw ięcej 
zależeć będzie od dobrej w o li, 
staranności i sposobu myślenia 
osób odpowiedzialnych za spra­
w y ochrony środowiska w  za­
kładach przemysłowych.

Zresztą, jeś li chodzi o obiek­
ty  PKP, nie ty lko  Lokom  oty- 
wownia w  Porcie Centralnym  
ma swoje „osiągnięcia”  w  za­
nieczyszczaniu szczecińskich ak­
wenów. Również M otowozownia 
na Wzgórzu Hetm ańskim  nie 
pozostaje daleko w  tyle. O- 
becnie jest tu  nawet wyznaczo­
na wyższa kara dobowa — 419 
zł (21 tys. zł od początku ro ­
ku). Swoją cegiełkę do dzieła 
niszcźenia wód dokłada odka- 
żalnia wagonów itp. Te kw e­
stie muszą być przez Dyrekcję 
Rejonową K o le i Państwowych 
czym prędzej rozwiązane, bo 
nawet wysokie ka ry  nie zre­
kompensują zanieczyszczenia wo 
dy, zabicia organizmów w  n ie j 
żyjących. Przy ta k im  tempie de 
wastacji środowiska już nasze 
w nuk i będą znały zwierzęta ty l 
ko z ogrodów zoologicznych, a 
roś liny z — botanicznych (i to 
starannie odizolowanych od o- 
taczającego je skażonego św ia­
ta).

N ie ła tw o jednak walczyć z 
plagą ole jów  i innych zanie- 
szyszczeń jeś li chodzi o DRKP. 
Otóż, jak poinform owano nas

w OBiOS — nie ma tu w yzna­
czonej konkre tne j osoby (lub 
osób), któ ra  zajmowałaby się w  
całości tym  zagadnieniem i k tó ­
ra byłaby odpowiedzialna za i-  
stniejący stan rzeczy. A  ja k  
wiadomo, odpowiedzialność zbio­
rowa nie sprzyja konkretnem u 
rozliczeniu z obowiązków.

Tak więc likw id a c ja  w y p ły ­
w u o le ju z Lokom otyw ow ni w  
Porcie C entra lnym  — jest spra­

wą na dziś. A le  jednocześnie 
rów nie  p ilnym  problemem jest 
stworzenie przez DRKP takich 
mechanizmów, takiego systemu 
zabezpieczeń, aby ścieki nie tra ­
f ia ły  do akwenów, aby na ma­
pie województwa wody Szcze­
cina nie by ły  oznaczone ko lo­
rem  rudym , oznaczającym, iż 
są poniżej trzeciej k lasy czy­
stości.

J. SUŁO CKA

Śmierć lasu

N A  p o g r a n ic z u  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  i  k o s z a l iń s k ie g o , a 
n a s tę p n ie  na  s p o r y c h  te re n a c h  w o ­
je w ó d z tw a  p i ls k ie g o ,  w  m ie js c u  
g d z ie  b ie g n ie  szosa T 8 1 . ro z ta c z a  
s ię  p r z e ra ż a ją c y  w id o k .  J e s t to  
m a r tw y  la s . D o k ła d n ie  p rz e d  3 la ­
ty ,  28 lu te g o ,  n a s tą p i ł  k a ta k l iz m .  
W  t r a k c ie  p a m ię tn e j z im y  s tu le c ia  
o b f i te  o p a d y  ś n ie g u  p o k r y ły  c ię ż ­
k ą  w a r s tw ą  tz w .  m ło d n ik .  D rz e w a , 
n ie  w y t r z y m a ły  te g o  c ię ż a ru  i  la s  
p o  p ro s tu  s ię  z a ła m a ł.  30 ty s .  h e k ­
ta r ó w  la s u  z o s ta ło  w  te n  sp o s ó b  
z d r u z g o ta n y c h  p rz e z  śn ie g .

L e ś n ic y  n a ty c h m ia s t  p r z y s tą p i l i  do  
u s u w a n ia  z d e w a s to w a n e g o  d rz e w o ­
s ta n u .  K a w a łe k  p o  k a w a łk u ,  p o tę ż ­
n y m i  s p y c h a c z a m i p la n to w a n o  te ­
re n . O czyszczo n e  m ie js c a  o b s a d z o n o  
n o w y m i d r z e w k a m i ze s z k ó łe k . J e d  
n a k  p ra c e  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  n ie

z o s ta ły  z a ko ń czo n e . P o  p r o s tu  l i k ­
w id a c ja  o w e g o  k a ta k l iz m u  w y m a g a  
o g r o m n y c h  s i ł  i  ś ro d k ó w , n a  k tó re  
je d n o ra z o w o  n ie  s ta ć  le ś n ik ó w .  Je-r 
szcze c a łe  p o ła c ie  la s u  le ż ą c e g o  na 
z ie m i c z e k a ją  na  t r o s k l iw ą  rę k ę  
le ś n ik ó w  i  d r w a l i .  P o w a lo n e  ś n ie ­
g ie m  d rz e w a  są s tra c o n e  b e z p o ­
w ro tn ie .  M ło d n ik  te n  n ie  n a d a je  s ię  
d o  ż a d n e g o  p rz e ro b u  c z y  n a w e t na 
o p a ł.  Są t o  b o w ie m  p o s k rę c a n e  w  
g ig a n ty c z n e  s to g i d rz e w a , k tó r y c h  
p o  p r o s tu  n ie  o p ła c a  s ię  o d z y s k i­
w a ć  n a w e t  ja k o  d r e w n a  o p a ło w e ­
go.

T e g o  r o d z a ju  z ja w is k a  n ie  n a le ­
żą d o  e w e n e m e n tó w . J e d n a k  
n is z c z y c ie ls k ie  d z ia ła n ie  p r z y r o d y  
s p r a w ia  p rz y g n ę b ia ją c e  w ra ż e n ie .

(M a cz)

Foto Z. Jodkowski

W Stoczni Szczecińskiej .
(Dokończenie ze str. 1)

Po dokonaniu wstępnych czyn 
ności przygotowawczych — w y ­
borze protokolantów , kom is ji 
mandatowej, kom is ji uchwal i 
wniosków — głos zabrał prze­
wodniczący M KR, od 26 la t pra­
cow nik Stoczni Szczecińskiej, 
M arian  Jurczyk. Prośbę rządu 
o 90 spokojnych dn i M. Ju r­
czyk okreś lił jako „do p rzy ję ­
cia” . Jest to czas na uporząd­
kowanie gospodarki i realiza­
cję porozumień postrajkowych. 
Oczywiście, konieczna będzie 
konsu ltacja z „Solidarnością” , 
niepożądane natom iast wszel­
k ie  działania w  k ie runku  w y ­
elim inow ania związku ze sce­
ny społecznej. M. Jurczyk w y ­
ra z ił w iarę  w to, że przywód­
cy zw iązkow i — w  większości 
sprawdzeni już w  czasie s tra j­
ków  — zdadzą ko le jny  trudny 
egzamin w  pracy organizacyj­
nej, w przyczynieniu się do 
wyprowadzenia k ra ju  z k ryzy ­
su.

NASTĘPN IE głos zabierali 
członkowie Stoczniowej K o m is ji 
Robotniczej (rozwiązała się ona

z chw ilą  zwołania konferencji 
zakładowej): Jan G łogowski, 
L u d w ik  Gracel (przewodniczą­
cy) i  Stanisław W iszniewski. 
Wśród w ie lu  różnych za­
dań społecznych, realizowanych 
przez tę komisję, na specjalną 
uwagę zasługiwała działalność 
wydawnicza, prowadzona nie­
przerwanie od września ub. ro­
ku  Do te j po ry  wydano 59 
„K om un ika tó w ”  o łącznym na­
kładzie 110 tysięcy egzempla­
rzy; obecnie broszurki te uka­
zują się dwa razy w  tygodniu.

Po sprawozdaniu Stoczniowej 
K o m is ji Robotniczej przystą­
piono do czynności wyborczych. 
W ybory rozpoczęły się od zgła­
szania z sa li kandydatu r do 
K o m is ji Zakładow ej. Wybrane 
tu  osoby m ia ły  jedynie uzupeł­
nić je j skład, gdyż już wcześ­
n ie j, na konferencjach wydzia­
łowych, w ybrano 43 członków 
kom is ji.

Zgłoszono 48 nazwisk, z te j 
liczby sala nie zatw ierdziła  
dwóch. Przedstawianie kandy­
datów trw a ło  parę godzin. Ze­
branych in teresowała szczegól­

nie przynależność p a rty jna  kan 
dydatów, ich działalność spo­
łeczna, udział w  stra jkach. N ie­
któ rzy  spośród ka-ndydatów by­
l i  szykanowani za swoją posta­
wę w  latach 1970 i 1976. 
Ogromną większość kandyda­
tów  s tanow ili robotnicy.

Delegaci p rzy ję li uchwalę, że 
spośród zgłoszonych osób do 
K o m is ji Zakładow ej wejdzie 
połowa, to znaczy 23 kandyda­
tów. Jednakże w  pierwszej tu ­
rze głosowania wymaganą 
większość (połowa plus jeden) 
głosów uzyskało ty lko  13 osób, 
a w  d rug ie j turze — n ik t z po­
zostałych kandydatów. Wobec 
tego Stoczniowa Kom isja Za­
kładowa liczy 56 osób.

Następnie dokonano w yboru  
9-osobowego Prezydium  K om i­
s ji Zakładow ej (w stoczni p rzy­
ję to  zasadę, że i ten organ bę­
dzie w yb ierany przez wszyst­
k ich  delegatów, a nie przez 
samą ty lk o  komisję). Sytuacja 
się pow tórzyła, w  pierwszym  
głosowaniu przeszli ty lko  Ma­
ria n  Jurczyk, M aria Chm ielew­
ska i  S tanisław  Wądołowski.

Glosowano drug i raz i  w  koń­
cu — na podstawie specjalnej 
uchw ały — trzeba było uzupeł­
n ić  skład prezydium  o kandy­
datów, k tó rzy  wpraw dzie nie 
o trzym ali wymaganej większo­
ści głosów, lecz zgrom adzili ich 
najw ięcej. W skład Prezydium  
K o m is ji Zakładow ej weszli je ­
szcze, oprócz wym ienionych

m y  so b ie  p o z w o lić  n a  ż a d n ą  n ie ­
fo rm a ln o ś ć  — s tw ie r d z i ł  je d e n  z 
d e le g a tó w  p o d cza s  d łu g ie j  d y s k u s j i  
n a d  sp o so b e m  w y b o r u  P r e z y d iu m  
K o m is j i  Z a k ła d o w e j .  —  N a  s to cz ­
n ię  p a trz ą  w s z y s tk ie  in n e  z a k ła d y  
p r a c y ” .

KO LEJN E tu ry  wyborcze prze 
płatane by ły  dyskusją. Wzięło 
w  n ie j udział 40 delegatów. Z 
zainteresowaniem przyjęto, ja ­

nych w  ogóle. N ie załatwiona 
jest sprawa m in im um  socjalne­
go, zasiłków dla kobiet wycho­
wujących dzieci w  czasie trzy ­
letniego urlopu, nie w idać po­
praw y zaopatrzenia w  leki, nie 
ma poprawy na rynku , nie po­
p raw iło  się zaopatrzenie mate­
ria łow e w  zakładach — i na 
tym  nie koniec. Toteż koniecz­

Maraton wyborczy 
„Solidarności"

trzech osób: Bogdan. Baturo, 
Jerzy Corde, Grzegorz Durski, 
Kazim ierz K ub ick i, Stanisław 
W iszniewski i  S tanisław  Za­
b łocki.

W  d w ó c h  ' t u r a c h  w y b ie r a n o  r ó w ­
n ie ż  6 -o s o b o w ą  K o m is ję  R e w iz y j ­
n ą . J e j p rz e w o d n ic z ą c ą  z o s ta ła  J a ­
n in a  W iś n io w ie c k a .

P o w ta r z a n ie  g ło s o w a ń  p r z e d łu ż y ło  
o w ie le  g o d z in  czas t r w a n ia  k o n fe ­
r e n c j i .  z s a l i  p a d a ły  ró ż n e  p r o p o ­
z y c je  u p ro s z c z e n ia  p r o c e d u r y  w y ­
b o r c z e j.  O d rz u c o n o  je .  „ N ie  m o ż e -

ko wstęp do dyskusji, wystąpie­
nie Stanisława Wądołowskiego, 
którego sens sprowadzał się do 
pierwszych słów mówcy: „S ie r­
pień zaczął się w  G rudn iu” . Na j 
w ięcej m iejsca w  dyskusji za­
ję ła  sprawa rea lizac ji postula­
tów. Stan rea lizac ji postulatów 
stoczniowych jest znikomy, po­
dobnie jak — co do tego opinia 
dyskutantów  była zgodna — 
stan rea lizac ji umów społecz­

ność działania na rzecz re a li­
zacji postulatów stoczniowych 
i um ów społecznych z S ierpnia 
podkreśla li p raw ie  wszyscy dy­
skutanci.

Stoczniowcy domagali się po­
nadto:

•  l i k w id a c j i  s z c z e g ó ln y c h  p r z y w i ­
le jó w  d la  fu n k c jo n a r iu s z y  a d m in i­
s t r a c j i  p a ń s tw o w e j i  a p a r a tu  p a r ­
ty jn e g o ,  p r z y z n a n y c h  i m  n a  m o c y

d e k r e tu  z r o k u  1972,

•  o k r e ś le n ia  m in im u m  s o c ja ln e g o  
i  p o d w y ż s z e n ia  d o  je g o  p o z io m u  
n a jn iż s z y c h  r e n t  i  e m e r y tu r ,

0  p o c ią g n ię c ia  d o  o d p o w ie d z ia ln o  
ś c i osó b , k tó r e  d o p r o w a d z i ły  k r a j  
d o  r u in y  g o s p o d a rc z e j i  r o z k ła d u  
m o ra ln e g o ,

•  k o n t r o l i  p r o d u k c j i  i  d y s t r y b u ­
c j i  m ię s a , c u k r u  i  w ę g la ,

• 'd z i a ł a n i a  n a  rz e c z  g łę b o k ie j ,  
k o m p le k s o w e j r e fo r m y  g o s p o d a r ­
c z e j,

0  s k u te c z n e j o c h r o n y  ś ro d o w is k a  
n a tu ra ln e g o  w  r e jo n ie  S zcze c in a ,

0  u w o ln ie n ia  w ię ź n ió w  p o l i t y c z ­
n y c h ,

•  p o w o ła n ia  in s t y t u c j i  d o  o c h r o ­
n y  p r a w  k o n s u m e n ta ,

•  s z e ro k ie g o  ro z p o w s z e c h n ia n ia  
f i l m u  „ R o b o tn ic y  ’80” ,

•  r z e te ln y c h  in fo r m a c j i  o s ta n ie  
g o s p o d a r k i k r a j u  i o b r o ta c h  h a n d lo  
w y c b  z k r a ja m i  k a p i ta l is ty c z n y m i 
i  s o c ja l is t y c z n y m i,

0  ro z s z e rz e n ia  p o m o c y  d la  osób 
p o s z k o d o w a n y c h  w  a k c ja c h  r o b o t ­
n ic z y c h ,

•  u d o s tę p n ie n ia  in f o r m a c j i  o 
o p ła c a ln o ś c i p r o d u k c j i  s to c z n i,  ce ­
n a c h  s ta tk ó w ,  k o s z ta c h , z y s k a c h ,

0  z l i k w id o w a n ia  r u b r y k i  „ p r z y ­
n a le ż n o ś ć  p a r t y jn a ”  w e  w n io s k a c h  
o p rz e s z e re g o w a n ia , a w a n s e , n a g r o ­
d y .  o d z n a c z e n ia ,

0  p rz e p ro w a d z e n ia  z b ió r k i  f u n d u ­
szó w  n a  P o m n ik  O f ia r  R o k u  195G, 
k t ó r y  m a  p o w s ta ć  w  P o z n a n iu ,

•  z w ię k s z e n ia  n a k ła d u  t y g o d n ik a  
„ J e d n o ś ć ” ,

•  l i k w id a c j i  Z je d n o c z e n ia  P rz e ­
m y s łu  O k rę to w e g o ,

•  u p o r z ą d k o w a n ia  b a z y  w y p o ­
c z y n k o w e j  s to c z n i,  z a k o ń c z e n ia  b u ­
d o w y  o ś ro d k a  w  D z iw n ó w k u  w  r o ­
k u  1982, p r z e ję c ia  b u d o w y  d o m k ó w  
r e k r e a c y jn y c h  w  S trz e s z e w ie ,

0 p r z e p ro w a d z e n ia  l i n i i  t r a m w a ­
jo w e j  n a  o s ie d la  „ K a l i n y ”  i  „ P r z y ­
ja ź n i ” , b u d o w y  p rz e d s z k o la  i  s z k o ­
ł y  n a  „ S ło n e c z n y m ” .

W IE L E  s łó w  k r y t y k i  p o ś w ię c o n o  
s p o rz ą d z o n e m u  p rz e z  m in is te r s tw o  
p r o je k to w i  K a r t y  S to c z n io w c a , k t ó ­
r y  p o w ie la  t y l k o  p r o je k t  z r o k u  
1969, d z ie l i  p r a c o w n ik ó w  na  ..g o r  
s z y c h ”  i  „ le p s z y c h ” , je s t  m a ło  k o ­
m u n ik a t y w n y ,  a po za  ty m  p rz e d ­
s ta w io n y  z o s ta ł za p ó źn o . K a te g o ­
r y c z n ie  za ż ą d a n o  z w e r y f ik o w a n ia  
te g o  p r o je k tu .

O D C Z Y T A N O  r ó w n ie ż  o d e zw ę  
E d m u n d a  B a łu k l  — p r z y w ó d c y  s t r a j  
k u  z r o k u  1971. E . B a łu ik a , m ie s z ­
k a ją c y  d z iś  w  P a ry ż u ,  z w r ó c i ł  s ię  
z p ro ś b ą  o  p o m o c  w  u m o ż liw ie n iu  
m u  p o w ro tu  d o  k r a ju  i  d o  p r a c y  
w  s to c z n i,  D o  p o d ję c ia  ta k ic h  s ta ­
r a ń  z o b o w ią z a ła  S to c z n io w ą  K o m i­
s ję  Z a k ła d o w ą  k o ń c o w a  u c h w a ła .

W  T R A K C IE  d y s k u s j i  z a b ra ł t a k ­
że g ło s  d y r e k t o r  s to c z n i S ta n is ła w  
O z im e k , z a a p e lo w a ł o n  o ja k  n a j ­
szyb sze  s tw o r z e n ie  s y s te m u  p e łn e j 
k o n s u l t a c j i  z za ło g ą , c z y l i  p r a c o w ­
n ic z e g o  s a m o rz ą d u .

D Y S K U S J A , to c z ą c a  s ię  k i l k a ­
n a ś c ie  g o d z in , m ia ła  l ic z n e  w ą tk i .  
P o ru s z o n o  w  n ie j  m a sę  p r o b le m ó w  
o g ó ln o s p o łe c z n y c h , z a k ła d o w y c h ,  w y  
d z ia ło w y c h  n a w e t.  O  w s z y s tk ic h

p o w ie d z ie ć  n ie  spo sób . W ra c a jm y  
z a te m  d o  w y b o ró w .

W  NOCY z soboty na nie­
dzielę, o godzinie 2 nad ranem, 
przystąpiono do w yborów  prze­
wodniczącego Stoczniowej K o ­
m is ji Zakładowej. Spośród 9 
członków prezydium zrezygno­
wało siedmiu, dwóch zgodziło 
się kandydować.

Przewodniczącym został M a­
ria n  Jurczyk, k tó ry  otrzym ał 
217 głosów. St. W ądołowski u- 
zyskal 103 głosy.

P R Z E D  z a k o ń c z e n ie m  k o n fe r e n c j i  
w y b r a n o  jeszcze  7 d e le g a tó w  na 
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  R e g io n a ln e , 
k tó r z y  w ra z  z c z ło n k a m i P re z y d iu m  
K o m is j i  z a k ła d o w e j  r e p re z e n to w a ć  
b ę d ą  S to c z n ię  S & z e c iń s k ą .

O  g o d z in ie  4.15. po  o d ś p ie w a n iu  
ie d n e j z w r o t k i  h y m n u  n a ro d o w e g o  
i  je d n e j  z w r o t k i  p ie ś n i „ B o ż e  coś 
P o ls k ę ”  z a k o ń c z y ła  s ię  I  K o n fe ­
r e n c ja  Z a k ła d o w e j O r g a n iz a c ji  
Z w ią z k o w e j  N S Z Z  . .S o l id a rn o ś ć ”  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j — p r a w d z iw y  
m a r a to n  w y b o rc z y .

T Y M  SAMYM  dobiegają już 
końca wybory do organizacji 
zakładowych „Solidarności” . W 
te j sali oceniono je jako uda­
ne. Następnym etapem będą wy 
bory do zarządów regionalnych 
związku, które przeciągną się 
prawdopodobnie do końca kw ie t 
nia.

Tomasz Z IE L IŃ S K I

J. D. Gilman i John Clive

Przełożył Andrzej Pakuła
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Przygięty w  dziobie samolotu Dore odm ów ił krótko , 

dobrze sobie znaną m odlitw ę. B ie l w ypełn ia ła teraz 
niemal cały ekran.

— W iluś wycelowany, kapitanie  — powiedział. — 
Teraz pana kolej. Niech pan zrobi jak iś  unik.

P ilo t uśm iechnął się zadowolony i  W illie  M atka po­
m knął w  dół, położony w  ostry  zakręt, z jednym  
skrzydłem  do góry, ja k  gdyby zaatakowały go m yś liw ­
ce. Obraz na ekranie przez chw ilę  ca łkow icie się roz­
p łyną ł, ale Dore już na niego nie patrzył. U chwycił 
się m eta low ej podpory i  w yg ląda ł w  bok przez osłonę. 
Daleko z lewej strony w yrós ł z z iem i grzyb brunatne­
go dym u i  p łom ieni. Dore obejrzał się na kapitana i 
podniósł do góry kciuk. Dwadzieścia m inu t później 
W illie  M atka wylądow ał na lo tn isku w  Eg lin  i  Dore 
udał się do biura oceny technicznej eksperymentów. 
K iedy tam wszedł, dyżurny oficer powiedział:

— Wypadło całkiem  dobrze, Paul. Kąt podejścia był 
idealny, a m im o to do celu zabrakło dw unastu metrów. 
Ate przy ośmiu tonach ładunku nie pow inno to spra­
w ić  w ie lk ie j różnicy.

Dore z niezadowoleniem potrząsnął głową.
— Kłopot z tym , że kamera działa gorzej tuż nad 

ziemią. Za dużo zakłóceń. Gdybyśmy m ogli podchodzić 
bardziej pionowo, tra filib yśm y w sam środek.

* — Niestety — pow iedział o ficer techniczny. — To 
jest właśnie szczegół, na k tó rym  tym  z Ósmej szcze­
gólnie zależy.

„P łask i ślizg, przypom inający podejście do lądowa­
nia, ale przy m aksym alnej prędkości.”  Tak napisali.

Dore wzruszył ramionami.
— No to mają, czego chcą. A le  w łaściw ie, czemu 

to ma służyć? Tak jakby  chcieli, żeby te rozklekotane 
staruszki m ia ły  wlecieć do czegoś. Może do schronów 
okrętóio podwodnych?

— Może...

Nad kwaterą Lu ftw a ffe  w  W ilczym  Gnieżdzie siąpił 
przelotny le tn i deszczyk i  k iedy uzbro jeni SS-m ani

-------------------- 188 --------------------
pełniący w artę przed drzw iam i kance larii Jeschonnka 
zaprezentowali na baczność schmeissery, z peleryn spły­
nęła im  woda. P u łkow n ik Pertz odsalutował, sztywno 
i  niezgrabnie podnosząc rękę. W głębi duszy gardził 
salutami. P rzyw odziły m u one na m yśl stado m ałp na­
śladujących swojego prowodyra i drapiących się tam  
gdzie on. Ludzie, jego zdaniem, d z ie lili się na tych, 
któ rzy  myślą, i  na tych, którzy w ym achu ją rękami. 
Trzeba było uważać, żeby odróżnić jednych od drugich.

Jeschonnek stał odwrócony ty łem  wyglądając przez 
okno, kiedy sierżant z sekretaria tu zapukał do d rzw i i  
wpuścił Pertza.

— Dobry wieczór, panie generale — p rzyw ita ł się 
uprzejm ie Pertz, ale upłynęło kilkanaście sekund, nim  
Jeschonnek odw rócił się wreszcie w  jego stronę. Wy­
soki, szczupły szef sztabu L u ftw a ffe  b y ł lekRo przy­
garbiony i m ia ł zaczerwienione oczy.

— Pamięta pan, panie generale, plan a kc ji odzyska­
nia m ajora Warnowa? Przedstawiłem go panu w  ogól­
nym  zarysie tydzień temu.

— Pamiętam, oczywiście — odparł Jeschonnek.
„W ygląda czasem, jakby m yśla ł o czymś zupełnie

innym ” , zn iec ie rp liw ił się w duchu Pertz.
— A więc, panie generale, uznałem za stosowne po­

wiadom ić pana, że akcja rozpocznie się dziś w  nocy. 
Przyszło potwierdzenie z Abwehry, po południu dos­
tałem  wiadomość, z T irp itzh u fe r. Ich londyński łącznik 
wszystko już przygotował. W yją tkow o sprawnie, są­
dząc z tego, co wiemy. Jeżeli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, jeszcze dziś m a jo r W arnow staw i się pod 
moje rozkazy.

—' Przy odrobinie szczęścia — uzupełnił Jeschonnek.
Pertz spojrzał na niego bacznie.
— Kw estia „szczęścia”  powinna być dla KG  200 bez 

znaczenia, panie generale.
— Kw estia „ szczęścia”  nigdy nie jest bez znaczenia, i 

w  życiu, i  w miłości, i na w o jn ie  — pow iedział z west­
chnieniem Jeschonnek.

„G dyby ten człowiek u mnie pracow ał, musiałbym  
się go pozbyć — pom yślał Pertz. —Czasami aż żal pa­
trzeć na Lu ftw a ffe , rozdartą m iędzy grubego fantastę 
i  optym istę Goeringa a teo ' neurotycznego pesymistę. 
Bogu dz ięk i że m am y f iih  *  i. P rzyna jm n ie j on nadal 
wie, na czym polega ta wojna.”

t r d n i
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Jeździectwo, kolarstwo i lekkoatletyka — 

wiodącymi dyscyplinami w szczecińskich LZS-ach

Sport na
Polski alpinizm w śmiecie

W  S IE D ZIB IE  Rady W oje­
wódzkie j Zrzeszenia Ludowych 
Zespołów Sportowych odbyła się 
konferencja prasowa, na k tó ­
re j przedstawiono całokszta łt 
działalności, osiągnięcia oraz 
dalsze perspektywy rozwoju 
LZS i LK S  w  naszym w o je­
wództw ie. Spotkanie to odbyło 
się przed plenum  Rady W oje­
wódzkie j Zrzeszenia, które od­
będzie się w  najbliższy piątek.

37 istniejących w  naszym 
wojew ództw ie Ludowych K lu ­
bów Sportowych stawia nas 
na pierwszym  miejscu w  kra ju . 
Ponadto działa 371 Ludowych

Poprzedzi go

szeroka dyskusja

Sejmik kultury
fizycznej

O S T A T N IO  o d b y ło  s ię  s p o t­
k a n ie  k ie r o w n ic t w a  G K K F iS  
z r e d a k to r a m i n a c z e ln y m i p ra  
s y  s p o r to w e j.  O d n o to w u ją c  
te n  f a k t ,  a  ta k ż e  z a p o w ia d a ­
ją c  sze rsze  o m ó w ie n ie  p o r u ­
s z a n y c h  p o d cza s  o b ra d  s p ra w , 
k a t o w ic k i  „ S p o r t ”  z 23.11 p o ­
in fo r m o w a ł  je d n o c z e ś n ie , iż  na 
d r u g ą  p o ło w ę  c z e rw c a  s z y k u ­
je  s ię  s e jm ik  k u l t u r y  f iz y c z ­
n e j.  M a  o n  b y ć  p o p rz e d z o n y  
o g ó ln o n a ro d o w ą  d y s k u s ją  n t .  
k ie r u n k ó w  i  m o ż l iw o ś c i d a l ­
szego r o z w o ju  k u l t u r y  f iz y c z ­
n e j  w  n a s z y m  k r a ju .

Pierwsze zawody
gimnastyczek
Z  U D Z I A Ł E M  75 z a w o d n ic z e k  ze 

S p a r ty  i  P a ła c u  M ło d z ie ż y , w  h a l i  
p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  r o z e g ra n o  
p ie rw s z e  w  t y m  r o k u  z a w o d y  k o n ­
t r o ln e  w  g im n a s ty c e  a r ty s ty c z n e . '.  
W  k l .  I  z w y c ię ż y ła  B e a ta  J a n z e r ,  
w  k l .  I I  —  M a rz e n a  G ó rs k a , a w  
k l .  I I I  —  E d y ta  R ó ż y c k a  (w s z y s t­
k ie  ze S p a r ty ) .

Zespołów Sportowych, zrzesza­
jących blisko 27 tysięcy człon­
ków. M im o trudności na jak ie  
napotykają LK S  (brak obiektów 
sportowych i  środków finanso­
wych) dzięki ogromnemu zaan­
gażowaniu szkoleniowców i 
działaczy mógą one pochwalić 
się znacznymi osiągnięciami. Na 
czoło ubiegłorocznych sukcesów 
sportowców LK S  wysuwa się 
srebrny medal o lim p ijs k i, k tó ry  
zdobył reprezentant Dragona 
Nowie lice — jeździec Janusz 
Bobik. W arto  przypom nieć rów ­
nież osiągnięcia ko larzy W LKS 
G ry f — Z iem ia Szczecińska. Re­
prezentanci tego k lu b u  w yw a l­
czy li na torze ty tu ł klubowego 
m istrza Polski w  kategorii se­
n iorów  a także medale w  kate­
goriach seniorów i  jun iorów . 
N ie pozostają również w  ty le  
lekkoatleci Pomorza Stargard i 
Ogrodnika Pyrzyce, k tó rzy  o- 
siągnęli w ie le dobrych w yn ików  
na arenach kra jow ych. Poza 
ty m i w iodącym i dyscyplinam i 
m łodzież w  LK S  upraw ia  także 
wyczynowo podnoszenie cięża­
rów, łucznictwo, zapasy i tenis 
stołowy.

L K S -y  to  nie ty lk o  sport kw a ­
lifiko w a n y . Za jm u ją  się one 
również sportem masowym, tu ­
rystyką  i wypoczynkiem. Za­
służoną renomą cieszy się np. 
organizowany corocznie wyścig 
ko la rsk i pod patronatem  „G ło ­
su Szczecińskiego” , w k tó rym  
jednorazowo bierze udzia ł 100— 
200 m łodych, nie zrzeszonych 
kolarzy. Z grona tego w y łan ian i 
są najlepsi, n ie jednokrotn ie póź­
n ie js i reprezentanci Polski, 
o lim pijczycy. Sekcje LK S  o r­
ganizują rozg ryw k i w  w ie lu  
dyscyplinach zespołowych jak 
również spartakiady, m istrzo­
stwa przedsiębiorstw oraz w iele 
akc ji i  im prez masowych, k tóre 
obejm ują liczne rzesze pracow­
n ików  z sektora ro ln ictw a.

Przed LK S -am i i  LZS-am i 
otw iera ją  się obecnie nowe per­
spektywy. Stwarza je  fa k t, że

W S I
w  naszym województw ie zawią­
zują się koła Zw iązku M łodzie­
ży W ie jsk ie j. Entuzjaści sportu 
i czynnego wypoczynku liczą na 
to, że posiadająca niegdyś bo­
gate tradycje  współpraca m ię­
dzy ty m i organizacjam i będzie 
kontynuowana.

Jak  już wspomnieliśm y LK S 
i LZS boryka ją  się z brakiem  
środków i do tacji finansowych.! 
Sprawy te spędzają sen z oczu 
działaczom. P rzy wprowadzaniu 
re fo rm y gospodarczej zasady f i ­
nansowania k lubów  i zespołów 
pow inny znaleźć się w  nowych 
przepisach finansowo-ekono­
micznych, aby zaspokoić zapo­
trzebowanie społeczności w ie j­
sk ie j na sport, rekreację i  tu ry ­
stykę. (e a )

W  Z W I Ą Z K U  z n o ta tk ą  p t .  „ C h u ­
l ig a ń s k i  w y b r y k  b o k s e ra  S ta l i  S to ­
c z n ia ” , k t ó r ą  z a m ie ś c i l iś m y  d n ia  
16 b m . na  p o d s ta w ie  in f o r m a c j i  u -  
z y s k a n e j  z K W  M O , o t r z y m a l iś m y  
l i s t  od  o b . S ta n is ła w a  B ., p ię ś c ia ­
rza  w a g i c ię ż k ie j  K S  S ta l S to c z ­
n ia ,  k tó re g o  z a c h o w a n ie  w  „ K a s ­
k a d z ie ”  b y ło  te m a te m  te j  p u b l i ­
k a c j i .

P r z e d s ta w ia ją c  w ła s n y  p u n k t  w i ­
d z e n ia  n t .  z a jś c ia  w  k tó r y m  u -  
c z e s tn ic z y ł,  S ta n is ła w  B . s tw ie rd z a  
m . in . :  „ P r z e b y w a ją c  w  lo k a lu  w  
g o d z in a c h  n o c n y c h , z o s ta łe m  z a ­
a ta k o w a n y  p rz e z  o b ce g o  m ę ż c z y z n ę , 
k t ó r y  u d e r z y ł  m n ie  w  tw a r z .  P o ­
n ie w a ż  z o s ta łe m  u d e rz o n y  po 
w c z e ś n ie js z y c h , a g r e s y w n y c h  za ­
c z e p k a c h  i  p ro ś b a c h  z m o je j  s t r o ­
n y  o s p o k ó j — d z ia ła łe m  w  o b r o ­
n ę  w ła s n e j .  P o w y ja ś n ie n iu  z ło ­
jo n y m  p rz e d s ta w ic ie lo m  M O  u d a -  
ie m  s ię  do  d o m u  (w  a re s z c ie  n ie  
p r z e b y w a łe m ) .  W  r a m a c h  d o c h o ­
d z e n ia  p ro w a d z o n e g o  p rz e z  I  K o -

K I L K A  o s ta tn ic h  la t  b y ło  szcze ­
g ó ln ie  o w o c n y c h  d la  p o ls k ie g o  h i ­
m a la iz m u .  P r z y p o m n i jm y  t y l x o  u -  
,d an ą  z im o w ą  w y p r a w ę  n a  M o u n t  
E v e re s t (8848 m ), z a k o ń c z o n ą  z d o ­
b y c ie m  p rz e z  L e s z k a  C ic h e g o  i  
K r z y s z to fa  W ie l ic k ie g o  „ t r z e c ie g o  
b ie g u n a ”  w  y v a r u n k a c h  h im a la j ­
s k ie j  z im y ,  n o w ą  p o ls k ą  d ro g ę  na 
M o u n t  E v e re s t,  u d z ia ł W o jc ie c h a  
K u r t y k i  w e  w s p a n ia ły m  s p o r to w y m  
p r z e jś c iu  w s c h o d n ie j ś c ia n y  D h a -  
u la g i r i i .

O S T A T N IO  h is z p a ń s k i p e r io d y k  
a lp in is ty c z n y  „ P y r e n a ic a ”  p o d a ł c ie  
k a w ę  z e s ta w ie n ie , o b ra z u ją c e  
u d z ia ł  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw  w  
e k s p lo r a c j i  n a jw y ż s z y c h  i  n a j t r u d ­
n ie js z y c h  s z c z y tó w  H im a la jó w  i  K a ­
r a k o ru m .

O lo  j a k  p o szcze g ó ln e  k r a je  p o ­
d z ie l i ł y  s ię  p ie rw s z y m i w e jś c ia m i

Newe władze OZKol.
Z A P O W IA D A N E  p rz e z  n a s  na  

d z iś  (g o d z . 16.30) n a d z w y c z a jn e  ze ­
b r a n ie  w y b o rc z e  s z c z e c iń s k ie g o  
O Z K o l.  o d b y ło  s ię  w  te r m in ie  
w c z e ś n ie js z y m . Z a  b łą d  p o w s ta ły  
w s k u te k  n ie d o p a tr z e n ia ,  s p o w o d o ­
w a n e g o  z m ia n ą  te r m in u  o b ra d , 
p rz e p ra s z a m y . N a d z w y c z a jn e  ze ­
b r a n ie  d z ia ła c z y  k o la r s k ic h  d o k o ­
n a ło  w y b o r u  n o w y c h  w ła d z  z w ią z ­
k u .  N a  cz e le  d z ie w ię c io o s o b o w e g o  
z a rz ą d u  s ta n ą ł L e c h  J e r z y k .

m is a r ia t  u z u p e łn ia m  z e z n a n ia  o- 
ra z  w y n ik i  o g lę d z in  le k a rs k ie « ,  
s tw ie r d z a ją c y c h  o b ra ż e n ia , ja k ic h  
d o z n a łe m  p o  o t r z y m a n iu  u d e rz e n ia  
( p ę k n ię c ie  w a r g i ,  n a ru s z e n ie  d w ó c h  
z ę b ó w ) . J a k i  e f e k t  p r z y n ie s ie  p o ­
w y ższa  n o ta tk a  ( ta  z 16 h m . — 
d o p . re d . ) ,  je ż e l i  u z n a n y  bę dę  za 
n ie w in n e g o ?  (w s z y s tk o  n a  to  w s k a ­
z u je ) ” .

O D  R E D A K C J I :  J a k  ju ż  w s p o ­
m n ie l iś m y ,  p o d s ta w ą  d o  n a p is a n ia  
« .m a w ia n e j n o ta t k i  b y ła  in fo r m a c ja ,  
ja k ą  o t r z y m a l iś m y  z K W  M O . J u ż  
te ra z  w ia d o m o  iż  b y ła  o n a  n ie ś c i­
s ła  w  o d n ie s ie n iu  d o  s tw ie rd z e n ia ,  
iż  S ta n is ła w  B . z o s ta ł z a t r z y m a n y  
w  a re s z c ie . Z a  tę ,  n ie  p rz e z  nas 

a, p r z y k r o ś ć  p rz e p ra s z a m y  
S ta n is ła w a  B . J e ś l i  c h o d z i o p o zo ­
s ta łe  s tw ie rd z e n ia ,,  z a w a r te  w  l iś c ie  
— to  o je g o  w in ie  l u b  n ie w in n o ś c i 
z d e c y d u je  sąd.

P o  z a k o ń c z e n iu  p o s tę p o w a n ia  są ­
d o w e g o  d o  s p r a w y  p o w ró c im y .

n a  w ie r z c h o łk i ,  p r z e k ra c z a ją c e  w y ­
s o k o ś ć  8 ty s .  m e t r ó w  ( je s t  ta k ic h  
s z c z y tó w  22): A u s t r ia  — 5; J a p o ­
n ia  i  P o ls k a  p o  3; W ie lk a  B r y ta ­
n ia ,  F r a n c ja  i  S z w a jc a r ia  p o  2; 
U S A  C h R L , W ło c h y , R F N  i  H is z ­
p a n ia  — p o  1.

S Z C Z Y T Y  te  z d o b y ło  łą c z n ie  432 
a lp in is tó w ;  b y ło  w ś ró d  n ic h  63 
S z e rp ó w  — w y s o k o g ó rs k ic h  t r a g a ­
r z y  n e p a ls k ic h  o ra z  369 a lp in is tó w  
z a g ra n ic z n y c h . B y l i  t o  w s p in a c z e  
z A u s t r i i  (56), R F N  (53), J a p o n i i  
(51) i  P o ls k i  (32).

P O T W IE R D Z E N IE M  m o c n e j p o ­
z y c j i  p o ls k ic h  k o b ie t  w  p o d b o ju  
H im a la jó w  je s t  f a k t ,  że  s p o ś ró d  11 
a lp in is te k ,  k tó r e  b y ły  n a  ośm ćo- 
ty s ię c z n ik a c h  c z te ry  to  J a p o n k i,  
t r z y  P o lk i  (W a n d a  R u tk ie w ic z ,  H a ­
l in a  K  r u e g e r -S y  ro k o m s k a  i  A n n a  
O k o p iń s k a ) ;  d w ie  — A m e r y k a n k i .  
C h R L  i  R F N  m a ją  w  t y m  zes ta ­
w ie  p o  je d n e j  a lp in is tc e .

S K R O M N IE J  n iż  w  la ta c h  u b ie ­
g ły c h ,  a le  ta k ż e  in te r e s u ją c o ,  za ­
p o w ia d a  s ię  te g o ro c z n y  r o k  p o l­
s k ic h  a lp in is tó w  w  H im a la ja c h .

N ie w ie lk ą  ^ w y p ra w ę  z a k o p ia ń c z y ­
k ó w  na  d z ie w ic z y  d o tą d  f i l a r  n o -  
łu d n io w e j  ś c ia n y  A n n a p u r n y  (8091 
m )  — p r o w a d z i R y s z a rd  S z a f i r s k i .  
W o jc ie c h  K u r t y k a  je s t  o r g a n iz a to ­
re m  m a łe j  w y p r a w y  m ię d z y n a r o d o ­
w e j ,  k t ó r a  s ta w ia  s o b ie  d w a  c e le : 
w io s n ą  a ta k o w a ć  b ę d z ie  z a c h o d n ią  
ś c ia n ę  M a k a lu  (8481 m ); w  se z o n ie  
je s ie n n y m  zaś z d o b y w a n ą  ju ż  bez 
p o w o d z e n ia  p rz e z  in n e  z e s p o ły  — 
p o łu d n io w ą  ś c ia n ę  L h o ts e  (851*1 m ). 
D r u g im  P o la k ie m  w  te j  w y p r a w ie  
b e d z ie  le k a rz  P io t r  K in to p f .

P o ls k i  K lu b  G ó rs k i  o r g a n iz u le  z i­
m o w ą  e k s p e d y c ję  na  in n y  o ś m io -  
ty s ię c z n ik  M a n a s lu . K i l k a  m a ły c h  
p o ls k ic h  w y p r a w  d z ia ła ć  b ę d z ie  
ta k ż e  w  . G a rh w a lu  ( In d ie ) ,  w  n iż ­
s z y c h  p a r t ia c h  H im a la jó w  w  N e p a ­
lu  i  K a r a k o r u m .

POKRÓTCE
W E  F R A N C J I  k o n ty n u o w a n e  są 

m is t rz o s tw a  ś w ia ta  g r u p y  „ B ”  w  
p i łc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n . W  s w y m  
t r z e c im  m e c z u  P o la c y  o d n ie ś l i  t r z e ­
c ie  z w y c ię s tw o , t y m  ra z e m  w y g r y ­
w a ją c  z A u s t r ią  25:9 (12:6).

W  D N IA C H  26 lu te g o  — 1 m a rc a  
w  O b e r s td o r f ie  (R F N )  o d b ę d ą  s ię  
V I  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  lo ta c h  
n a r c ia r s k ic h .  W  m is t rz o s tw a c h  w y ­
s tą p ią  S ta n is ła w  B o b a k  i  P io t r  F i -  
ja s .

Dziś w hali WOSTiW

Pogoń-Unia Tarnów
D Z IŚ  i  j u t r o  o d b ę d z ie  s ię  k o le j ­

n a  s e r ia  s p o tk a ń  ż e ń s k ic h  zesp o ­
łó w  p i ł k i  r ę c z n e j o  m is t r z o s tw o  I  
l i g i .  „ S ió d e m k a ”  s z c z e c iń s k ie j P o ­
g o n i p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  w  h a l i  
W O S T iW  p rz e d o s ta tn ią  d r u ż y n ę  ta  
b e l i  — U n ię  T a r n ó w . D z is ie js z y  
m e c z  ro z p o c z n ie  s ię  o  g o d z . 17. P o ­
c z ą te k  ju t r z e js z e g o  s p o tk a n ia  o 
g o d z . 16.30.

W związku z notatką nt. zajścia w „Kaskadzie“

Wyjaśnienie pięściarza
KS Słał Stocznia

P O L S K I —  „R o m e o  i  J u l ia ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — W y s tę p  
g o ś c in n y  P a n to m im y  W ro c ła w s k ie j  
„ H a m le t  — i r o n ia  i  ż a ło b a ”  g . 19; 
M U Z Y C Z N Y  — „ C a r e w ic z ”  g . 19.

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „ P r z e d  k a m e ­
r ą ”  g . 20, ru m .,  1. 15; „ O jc ie c  Ś w ię t y  
J a n  P f w e ł  I I  w  P o ls c e ”  g . 15.45. 18, 
p o i . ;  c z w a r te k :  g . 9, 11, 13, 15.45, 
20.15; K O S M O S  ( te ł.  380-04) „ C o m a ”  
g . 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30. U S A , 
1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te ł.  733-35) „ O r k ie s t r a  K lu b u  S a­
m o tn y c h  S e rc  s ie rż . P e p p e ra ”  g . 15, 
U S A , 1. 12; „ Z a p a c h  k o b ie t y ”  g.
17.15, 19.30, w ł . ,  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  C O L O S S E llM  ( te l.  458-18) 
„ B o b b y  D e e r f ie ld ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 15 (ś ro d a  i 
c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ P r z y g o d y  C a l in e c z k i”  g . 14.30, 
ja p . ;  „ D u ls c y ”  g . 17.45, p o i. ,  1. 18 
( k a r n e ty ) ;  „ K o n ie  V a ld e z a ”  g. 16,
19.15, w ł . ,  1. 15 ( ś ro d a  i  c z w a r te k )
w  c z w a r te k  o  g . 17.45 „ A k t o r z y  p r o  
w in c jo n a ln i ”  p o i. ,  1. 18 ( k a r n e ty ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ N a  t r o p ie  
S o k o ła ”  g . 15, N R D ; „ C o r le o n e ”  g. 
22, w ł . ,  I .  18; c z w a r te k :  ,.W  p u s ty ­
n i  i  w  p u s z c z y ”  g. 9, p o i. ,  cz . I  i  I I ,  
„ N a  t r o p ie  S o k o ła ”  g. 13, 15; „ K o s ­
m o n a u c i”  g . 17; „ P a ła c ”  g . 18, 20, 
p o i. ,  1. 18; „ C o r le o n e ”  g . 22, w ł. ,  
1. 18; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  „ J a  
c i  z a g ra m  z a ją c u ”  g . 16, ra d ź .; 
„U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  g . 17, a n g ., 1. 
15; „ O s ta tn i  p o c ią g  z G u n  H i l l ”  g. 
19. U S A , 1. 15; K O R A B  —  „ S z k a r ­
ła t n y  p i r a t ”  g . 17, 19, U S A . 1. 15; 
Z A M E K  — „ W ę g ie r s k a  ra p s o d ia ”  
g . 18, w ę g ., 1. 15; P R O M IE Ń  — „ S ie  
d e m  d n i  s ty c z n ia ”  g . 16, 18.30,
h is z p ., 1. 15; T R A N S  —  „ N e w  Y o r k ,  
N e w  Y o r k ”  g . 17, 20, U S A , 1. 15; 
M A R S  — „ W y s p a  s k a z a ń c ó w ”  g. 
16, 13, 20, m e k s y k . ,  1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „T rz ę s ie n ie  
n ie m i”  g . 17, 19.30, U S A , 1. 15;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P a r s z y w a  
d w u n a s tk a ”  g. 17, 20, U S A , 1. 18;
l M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ N ie  m a  s p ra -

w y ”  g. 18, f r . ,  1. 15; B A J K A  ( P o l i ­
ce ) „ P r z y g o d a  a ra b s k a ”  g . 17, 19, 
a n g . ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  ,,R a c ja  
s ta n u ”  f r . ,  1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  
„ N o s fe r a tu  w a m p i r ”  R F N , 1. 18;
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O d d z ia ł  s p e ­
c ja ln y ”  ra d ź .;  „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  
f r . ,  1. 18; D A R  ( S ta rg a r d )  „ O d ­
d z ia ł ”  U S A , 1. 15; I N A  (S ta rg a r d )  
„ B o b b y  D e e r f ie ld ”  U S A , 1. 15.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta r e  s r e b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h .  S z tp k a  p o ls k a . P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — g. 9—15; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  G a le r ia
S z tu k i  W s p ó łc z e s n e j. P o ls k ie  m a ­
la r s tw o  w s p ó łc z e s n e . Z  p o g ra n ic z a  
p la s t y k i  i  f i l m u  1923—1936 — g.
9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
M a lo w id ła  i  r y s u n k i  n a s k a ln e  ś w ia  
ta .  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  
1 000 la t .  P r z y r o d a  m o rz a . G o sp o ­
d a r k a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1945—70. D a w n a  k u l t u r a  lu d o ­
w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im .  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j  g . 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R z e p ic h y  — 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i. N a sz  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia . P e rs p e k t y w ic z ­
n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  za g o s p o d a ­
ro w a n ia  w o je w ó d z tw a  g . 9—15; 
S A L O N  M E L O M A N A  — p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 — W y s ta w a  r y s u n k ó w  
„ O b a le n ie  id o la ”  — g . 11—19; Z A ­
M E K  B W A  — M a la r s tw o  i  rz e ź b a  
J a n a  N o w ic k ie g o ;  T k a n in a  a r t y ­
s ty c z n a  — g. 10—18. Z A M E K  W D K  
— p o p le n e ro w a  w y s ta w a  f o to g r a f i i  
Ś w in o u jś c ie  1980 —  g . 9—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie ­
c h a  7; P O Ł O Ż N IC T W O  — G o łę c i-  
n o ;  W E W N . —  R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20—7; N a d  O d rą  18 —

g. 8—19; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g . 8—20.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d a t.  o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  345-51; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A  — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 -  te l.  239-422; 
P O D J U C H Y , p l .  W o ln o ś c i 5 — te l.  
612-820.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g. 7—21.
K O L E J O W A  -  te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — 
g . 8 -1 9 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 — g . 7—21.

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE ’ 
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE  W O  
D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  T V — 
356-96 i  359-55.

P R O G R A M  I
14.30 „ U  ź r ó d e ł m le c z n e j r z e ­
k i ” . 15 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  
15.20 N U R T  — m a te m a ty k a .  15.50 
P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik .  16.30 p i a  d z ie c i „ M ic h a ł ­
k i ” . 16.55 W  k r ę g u  r o d z in y .  17.20 
L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  
L o tk a .  17.30 „ D o m  i  m y ” . 17.50 T u ­
r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k . 18.15 K r o k  
p o  k r o k u .  18.50 D o b ra n o c . 19 C a m e -  
r a ta .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  p o i.  
„ B l i z n a ” . 21.55 P r o s c e n iu m . 22.40 
D z ie n n ik .  22.55 T V  w  s p r a w ie  m i ­
l ia r d ó w .
P R O G R A M  I I
15.55 J .  a n g ie ls k i  — 1. 12. 16.25 Jęz . 
a n g ie ls k i  — 1. 19. 16.55 P r o g r a m
d n ia .  17 P r o g r a m  m o r s k i.  17.30 F i lm  
„ C h c ę  d o  d o m u ” . 19 K r o n ik a .  P u ­
b l ic y s t y k a  k u l t u r a ln a  (S zcz .). 19.30 
D z ie n n ik .  20.10 A n t y k w a r ia t .  20.40 
S tu d io  S p o r t .  21.30 W  k r ę g u  r o ­
d z in y .  22 W ie c z ó r  f i lm o w y .  23.15 
J ę z . a n g ie ls k i  —  1. 19.

C Z W A R T E K
6 i  6.30 T T R . 9 H is to r ia  d la  k l .  V I
—  S te fa n  C z a r n ie c k i.  9.55 Jęz . p o l­
s k i  d la  k l .  V I I .  11 Jęz . p o ls k i  d la  
k l .  I I I  l i c .  11.55 D la  k l .  V I I I  — N a ­
u k a  o c z ło w ie k u .  13.30 i  14 T T R . 
14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  15.15 
P r o g r a m  d n ia . 15.20 T u r n ie j  z a s tę ­
p o w y c h .  15.55 O b ie k ty w .  16.Í5 D z ie ń  
n ik .  16.30 C z w a r te k  T D C  „ M ó j  
ś w ia t ” . 17.30 M a g a z y n  m o to r y z a c y j ­
n y .  17.55 T V  M ło d y c h .  18.20 M a g a ­
z y n  lo tn ic z y .  18.50 D o b ra n o c . 19 
S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  
U S A  „ S ie r ż a n t  A n d e rs o n ” . 21 P e ­
g a z , 21.50 D z ie n n ik .  22.05 D w ie  s t r o ­
n y  m e d a lu .  22.45 T V  w  s p r a w ie  m i ­
l ia r d ó w .
P R O G R A M  I I
10 S o n d a . 10.35 „ D w ie  s t r o n y  m e ­
d a lu ” . 11.15 U tw o r y  P . C z a jk o w ­
s k ie g o . 11.50 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ W  p o g o d n y m  n a s t r o ju ” . 16 Jęz. 
r o s y js k i .  16.35 J ę z . f r a n c u s k i .  17.05 
P r o g r a m  d n ia .  17.10 Im p r e s ja  f i l ­
m o w a  „ Z im a ” . 17.20 R a d z ie c k ie  p io ­
s e n k i i  u t w o r y  in s t r u m e n ta ln e .  
17.40 U t w o r y  P . C z a jk o w s k ie g o .
18.15 S ło w n ik  s z tu k i  w s p ó łc z e s n e j.  
19 K r o n ik a .  P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z ­
n y .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 N U R T  — 
w y c h o w a n ie  e s te ty c z n e . 20.40 N U R T
—  p s y c h o lo g ia . 21.10 v,24 g o d z in y ” . 
21.20 T e a t r  T V  „ L a r g a c t i l ” . 22.40 
N U R T  — m a te m a ty k a .  23.10 Jęz . 
r o s y js k i .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.35 F i lm  N R D  „ B a n k ie t  d la  A c h i l le
sa ” . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .
17.15 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
F i lm  T V  „ R y c e r z  v o n  B a l la n t r a e ” . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 19.30 K r o ­
n ik a .  20 Z w ie r z ę ta  a r k ty c z n e .  20.30 
P r o g r a m  z R o s to c k u . 21 F i lm  k r y r n .  
„ O s ta tn i  s e zo n ” . 21.45 K r o n ik a .  22 
„ Z y c ie  za ż y c ie ” . 23.25 W ia d o m o ś ­
c i.

P R O G R A M  I
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 
S tu d io  „ R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e lo ­
m a n a . 16 M Tuzyka i  A k tu a ln o ś c i .  
16.30 Z  p o ls k ie j  m u z y k i  r o c k o w e j .  
17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 R a - 
d io k u r ie r .  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  
o io s e n k i.  19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a ­
r o d o w y  „ P u n k t  w id z e n ia ” . 20.10 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 W ir t u o z i  ró ż  
n y c h  in s t r u m e n tó w .  21.05 K r o n ik a

s p o r to w a . 21.20 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i .  22 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta .  22.20 
T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 W ie lk a  
O r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a  P R iT V  d la  
s łu c h a c z y  w  k r a j u  i  za g ra n ic ą .  
23.15 W ita  W a s  P o ls k a . 0.06 K a le n ­

d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 
N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z  K ie lc .  
P R O G R A M  I I
14.25 L u d z ie  i  i c h  p a s je . 14.45 M u ­
z y k a  B e e th o v e n a . 15.35 P o p o łu d n ie  

d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 P o z n a ń s k a  
O r k ie s t r a  K a m e r a ln a .  16.40 L u d z ie  
p a r t i i  —  s p r a w y  p a r t i i .  17 G o ś c ie  
n a s z y c h  e s t ra d . 17.30 S tu d io  M ło ­
d y c h . 17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  
18.05 Ś w ia t  i  m y . 18.25 P le b is c y t  
S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 E c h a  d n ia .
18.40 D o m  i  m y . 19.03 K la s y c y  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.20 P o w ie ś ć  
m ie s ią c a . 19.40 D z ie je  te a t r u  o p e ro ­
w e g o . 20.20 W ie rs z e  W a ld e m a ra  
Z y s z k ie w ic z a . 20.30 M u s ic a  p o lo n i­
ca  n o v a . 21.10 „ D z ie c i  s z u k a ją  w z ó r  
c a ” . 21.40 W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  
u lu b io n e  k s ią ż k i .  22 T e a t r  P R  . .T a j 
n y  a g e n t” . 23.10 O f f e r t o r ia  M ik o ła ­
ja  Z ie le ń s k ie g o . 23.30 S ta n  p o g o d y  
i  w ia d o m o ś c i.  23.35 J a zz  n a  d o b r a ­

n o c .
P R O G R A M  I I I
.14 M is t r z o w ie  b a tu ty .  15.05 H e r b a t ­
k a  p r z y  s a m o w a rz e . 15.25 „ T o  co  
n a z y w a m y  m iło ś c ią ” . 15.40 Z  a r c h i ­
w u m  w ło s k ie j  p io s e n k i.  16 „ O  m a -  
m in y m  k r ę c id le ” . 16.15 M u z y k o b r a -  
n ie .  16.40 R e p o r ta ż  — „ T iz e c i  w y ­
m ia r ” . 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 F o lk  — m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i  
o o e tó w . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t ­
k ic h .  18.25 C zas re la k s u .  19 C o d z ie n  
n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „ B r o n ić  s ie b ie ” . 20 R o z ry w lc a  

n a  T r ó jk ę .  21 S z tu k a  L .  S to k o w ­
s k ie g o . 22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z ­
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  —  A n d r e w  
G o ld . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 
23 M ło d z i  p o e c i K r a k o w a .  23.05 
M ię d z y  d n ie m  a s n e m .
P R O G R A M  I V
15 S tu d io  „ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 

J ę z . a n g ie ls k i.  16.20 Jęz . ła c iń s k i.
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b r z e ­
ża. 16.55 N a s z e  s p r a w y .  17 G w ia z ­
d y  ja z z u . 17.30 M u z y c z n e  a k t u a l ­
n o ś c i. 18.25 W  ś w ie c ie  h u m a n is t y ­
k i .  18.45 S .O .S . d la  b io s fe r y  „ Z a p a c h  
c e lu lo z y ” . 19 S o c jo te c h n ik a  d la  
w s z y s tk ic h .  19.15 Jęz . h is z p a ń s k i.  
19.30 S tu d io  S te re o  za p ra sza . 21.20 

W i l l i s  C o n o v e r  p rz e d s ta w ia .  21.50 
N U R T  —  n a u k i  p o l i ty c z n e .  22.15 
W e r s je  i  k o n t r o w e r s je .  22.50 F r a n ­
c is z e k  L is z t  —  6 W ie lk ic h  E t iu d  
w g  P a g a n in ie g o .
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P R Z E T A R G I
M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTWO  
G OSPODARKI M IE SZK A N IO W E J  

w Szczecinie

ogłasza przetarg

na wykonanie robót:
1. e lew acyjn rch  po raz d rug i p rzy u l•'

— Żupańskiego 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 
11, 17.

—  hote l ,,Nadodrzański”  u l. Kaszubska.

2. Roboty rozbiórkowe budynków przy ul.: 
•— Ln iane j 20a, 20b, Borysza 1, Uroczej

8, 1 M aja 35.

3. Kryzowanie instalacji centralnego ogrze 
wania przy ul.:
— Bogusława 34, 34b, 35a, 36, 36a
— W aw elskie j 1, 2
— H enryka Pobożnego 9, 10, lOa.

4. Wykonanie szamba przy ul.:
— Rosenbergów 116, C iesie lskiej 28, 

Szerokiej 19.

Składanie ofert do dnia 13.III.81. Prze­
targ oraz komisyjne otwarcie ofert nastą­
pi w  dniu 16.III.81 o godz. 10.00. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i  prywatne. In fo r ­
m acji udziela D zia ł P rogram owania Re­
m ontów  i Inw es tyc ji tu t. przedsiębiorstwa 
pok. 1—2 ul. J. Malczewskiego 3b. D y re k ­
c ja  zastrzega sobie praw o w yboru  o fe rty  
lub unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyn.
617-K

PRZEDSIĘBIORSTW O 
ZA O P A TR Z E N IA  SZKÓ Ł „CEZAS”  

w  Szczecinie przy ul. Świerczewskiego 1

ogłasza I I I  przetarg nieograniczony na:

1. roboty m urarskie, tynkarsk ie , posadz­
kowe, ślusarskie, stolarskie, in s ta lacy j­
ne, e lektryczne oraz dekarskie w  obiek 
cie PZS „Cezas”  przy ul. B u lw a r Be­
niowskiego 5 w  Szczecinie na kwotę 
1 800 tys. zł. T e rm in  w ykonania 31.XII. 
1981 r.,

2. roboty dekarskie na obiektach PZS 
„Cezas”  oraz wyw óz gruzu na kwotę 
350 tys. zł. T e rm in  wykonania robót 
30.IX.1981 r.,

3. konserwację systematyczną w  1981 r. 
ins ta lac ji w odno-kanalizacyjnej, e.o., 
e lektryczne j wraz z konserwacją wóz­
ków akum ula to row ych i prostow ników  
na kwotę 250 tys. zł.

O fe rty  należy składać w  ciągu 14 dn i od 
daty ukazania się ogłoszenia w  siedzibie 
PZS „Cezas”  przy ul. Świerczewskiego 1 
pokó j 15, gdzie są również do pobrania 
ślepe kosztorysy. O tw arcie o fe rt nastąpi 
w  ciągu 10 dn i od złożenia o fert. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i pryw atne. Za­
strzega się praw o w yboru  oferenta bez po­

dania przyczyn.
618-K

REJONOWE PR ZEDSIĘBIO RSTW O  
M ELIO R AC YJN E 

w  Szczecinie, ul. Czesława 9 

ogłasza przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu m a rk i 2 U K  A09,
n r  podwozia 117618, n r s iln ika  316107, ro k  
p ro d u kc ji 1971, cena w yw oławcza — V 

49 500 zł.

Przetarg odbędzie się dn ia  10.III.1981 r. 
o godz. 11 na terenie Zakładu Transpor- 
towo-Sprzętowego RPMel. w  Szczecinie 
przy u licy  Poznańskiej 1A (dzielnica W ar- 
szewo) dojazd autobusem nr 57 z pętli 
przy ul. K o łłą ta ja . Pojazd można oglądać 
pod adresem jw . WTadium  w  wysokości 
10 proc. ceny w yw oław cze j należy wpłacić 
na jpóźnie j w  przeddzień przetargu w  kasie 
przedsiębiorstwa przy ul. Czesława 9.
W razie niedojścia do sku tku  I  p rze ta r­
gu d rug i odbędzie sie w d n iu  11 . I I I .  1981 r. 
o godz. 11. Jednocześnie zaznacza się. że 
przetarg może być unieważniony bez po­

dania przyczyn.
663-K

Z A K Ł A D O W Y

K O M IT E T  Z A Ł O Ż Y C IE L S K I 

N S Z Z  „S O L ID A R N O Ś Ć ”  

p rzy
P rzeds ięb io rs tw ie  

P o ło w ó w  D ale ko m o rsk ich  
i  U s ług  R yback ich  

„G R Y F ”

zaprasza w s zys tk ich  p ra co w n i­
k ó w  m o rsk ich  naszego przedsię­
b io rs tw a  (k tó rz y  n ie  b ra l i  u d z ia ­
łu  w  zebran iach  13.01, 11.02 i 
10.02.81 r.)  na zebranie w y b o r ­
cze k tó re  odbędzie się 26.02.81 r. 
o godz. 11.00 w  sa li n r  118 w  

ra tuszu  (p l. B a to rego  4).

662-K

N A U K A

N IE M IE C K I  —  Ja ro ign i-e  
w  a 11/2. 1682-G
m a g i s t e r  .—  m a te m a ­
t y k a  — 224-110. 1536-G
U C Z Ę  h is z p a ń s k ie g o  — 
706-28, p o  17. 2753-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06. 203-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 462-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-86-97. 25133-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k ,  75-634.

2181-G
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i!  —
22- 66-81. 2934-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 2382-G
C O L O R  T e le p o g o to w ie  
— M a r ia n  U z n a ń s k i,
23- 24-96. 2344-G
A N T E N Y  T V C  B e r l i n  
U K F  z a c h o d n i,  22-56-75, 
R y s z a rd  J o a c h im  i a k .

5175-G
W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o le p s z a ją c e  o d ­
b ió r  I I  p r o g r a m u  te le ­
w i z j i  w  k a n a ła c h  21— 
41. N o w o c z e s n a  k o n ­
s t r u k c ja .  D w a  la ta  g w a  
r a n c ji i .  W y s y ła :  P r a c o w  
n ia  E le k tro n ic z n a , u l .  
P o z n a ń s k a  12, 63-900
R a w ic z . 15-P
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  —  te l.  
758-50, E d w a rd  S k o ­
c z e k . 28602-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  —  le i.  
22-02-67, S ta n is ła w  Z e -  
m e l.  27638-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  te l.  2311-765, M a ­
r ia n  F k łk .  2652-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  t e ł .  sa-18-07. K a ­

K O M U N A LN Y

DOM

K U LT U R Y

„S Ł O W IA N IN ”

u l .
Korzeniowskiego 2 

organizuje 

M IESIĘCZN Y

kurs
tailca

towarzyskiego
I  i  I I  stopnia.

Zebranie organiza­
cyjne odbędzie się 
2.III.1981 r. godz. 

19.
664-G

z im ie r z  K i l i c h o w s k i .
H555-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie r z  R o ­
g o z iń s k i,  82-04-46.

147'2-G
IN S T A L A C J A ,  k o n s e r ­
w a c ja ., n a p r a w a  u rz ą ­
d z e ń  g a z o w y c h  —  te l.  
371-83, H e n r y k  Z ió łk o w  ' 
s fc i. 2360-G
C Y K L IN U J E M Y  — te l. 
22-88-70 „ S p o łe m ” .

1408-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
t e l .  751-85, D a r iu s z  K o -  
d y m o w . 835-G
Z e s p O ł  -m u z y c z n y  — 
te l.  388-29. S ta n is ła w  
H e r o je w s k i .  ' 2375-G
N O W O  o t w a r t y  z a k ła d  
k a m ie n ia  r s k o - n a g r o b k o -  
w y  p r z y jm u je  z a m ó - 
w iie n ia  d o  w y k o n a n ia  
w  r o k u  b ie ż ą c y m , Szcze 
c in ,  u l .  S zosa P o ls k a  
48. 2570-G
M E B L E  s w a rz ę d z k ie  
p o le c a  s k le p  u l .  S ie n ­
k ie w ic z a  11, p r z y  M o ­
ś c ie  A k a d e m ic k im ,  P o ­
g o d n o , te l.  715-81.

2556-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h ,  H e n r y k  
M a lis z e w s k i,  te le fo n  — 
22-22-49. 2712-G
G A R A Ż  b la s z a n y  d o  
w y n a ję c ia ,  te l.  358-89.

2750-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y , w y k s z ta łc e ­
n ie  ś re d n ie ,  be z  n a ło ­
g ó w ,  p o z n a  p a n ią  
u c z c iw ą , m iłe g o  u sp o ­
s o b ie n ia ,  d o b r ą  to w a ­
rz y s z k ę  ż y d ia  d o  ła t  53. 
O f e r t y  2612 B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .
C IE K A W E , n o w o c z e s n e , 
u s łu g i  m a t r y m o n ia ln e  
p r o w a d z i  p s y c h o lo g . D y  
s k r e c ja  z a p e w n io n a .
„ J u n o n a ”  P rz e m y ś l,  
s k r y t k a  148.
D O K U C Z A  C i s a m o t­
ność?  B iu r o  M a t r y m o ­
n ia ln e  „ E w a ”  — G d a ń s k  
6, s k r y t k a  237 — szczę­
ś l iw ie  k o ja r z y  m a łż e ń ­
s tw a .
R O Z W IE D Z IO N A , la t
48. z  m ie s z k a n ie m , p o ­
zn a  k u l t u r a ln e g o  pa ­
n a . C e ł m a t r y m o n ia ln y .  
O f e r t y  2721 B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in . 
K A W A L E R  40 la t ,  w y ­
k s z ta łc e n ie  te c h n ic z n e , 
be z  n a ło g ó w , m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e , poz­
n a  w  c e lu  m a t r y m o ­
n ia ln y m  p a n n ę  ś re d n ie ­
g o  lu b  n is k ie g o  w z ro ­
s tu ,  d o  la t  30. O fe r ty  
2734 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
P A N , s tu d ia  w yższe , 
w z ro s t  170, p o z n a  p a ­
n ią  w  w ie k u  36—42 w  
c e lu  m a t r y m o n ia ln y m .
O fe r t y  2736 B iu r o  O g ło  
s z e ń  S z c z e c in .
P A N I ,  p o z n a  k u l t u r a l ­
n e g o  p a n a  45—53 la ta .  
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y  2737 B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in .
S A M O T N I*  W ie le  in te ­
r e s u ją c y c h  o f e r t  m a t r y  
m c m ia ln y c h  p o s ią d ą  
P r y w a tn e  B iu r o  „W e ­
n u s ” . K o s z a l in ,  C z a rn ie  
e k ie g o  7. O fe r t y  p rz e ­
s y ła m y  b ły s k a w ic z n ie .

N IE R U C H O M O Ś C I

K A M I E N IC E  k o ło  B y d ­
g o s z c z y  s p rz e d a m  lu b

23 lutego 1981 r. zm arł 
po d ługich i  ciężkich cierpieniach 

nasz najukochańszy 
Mąż, Tatuś i Dziadek

Stanisław Pudło
ła t 49

Pogrzeb odbędzie się 26 lutego. W y­
prowadzenie zw łok z kap licy cmen­

ta rn e j o godz. 14.30

o czym z głębokim  sm utkiem  
zawiadamia

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
iż 23 lutego 1981 r. odszedł od nas 

na zawsze w  68 roku życia 
nasz najdroższy 

Mąż, O jciec i  Teść

dr med.

Władysław Ewald Weiss
Pogrzeb odbędzie się 26 lutego 81 r. 
o godz. 12.30 z Domu Przedpogrzebo- 

wego Cmentarza Centralnego 
w  Szczecinie

RO DZIN A

W szystkim , k tó rzy  okazali dużo 
serca, współczucia i u d z ie lili pomo­
cy w  związku ze śm iercią m o jeg j 
najukochańszego, drogiego i tro s k li­

wego Męża, Tatusia i  Dziadka

śp.

Edwarda Bobera
serdeezne podziękowanie

składa
ZONA Z DZIEĆM I 

1 RO DZIN Ą

W szystkim, którzy okazali nam po­
moc i życzliwość oraz towarzyszyli 

w  ostatn ie j drodze

śp.

Józefa Jaworskiego
serdeczne podziękowanie 

składa:

ZO NA, SYNOW IE I  SYNOWE

z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie ,  P y r z y c e ,  D ą b ro w ­
s k ie g o  8c/10. 2659-G
S P R Z E D A M  d o m e k  na 
P o g o d n ie  o ra z  d w a  g a ­
ra ż e , ( te le fo n ) ,  w  ro z ­
l i c z e n iu  d w a  m ie s z k a ­
n ia  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic t w ie :  t r z y  p o k o ije ,
d z ie ln ic a  ś r ó d m ie ś c ie  i  
d w a  p o k o je  z g a ra ż e m , 
d z ie ln ic a  p o d m ie js k a  
(n p . o s ie d le  Z a w a d z ­
k ie g o ) .  W ia d o m o ś ć , te l.  
706-88, g o d z . 17— 20.

2680-G
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u  
d o w la n ą  w  P o d ju -  
c h a c h . G ło g o w s k a ,
S z c z e c in , W y z w o le n ia  
84 b/21. 2703-G
S P R Z E D A M  p a w i lo n  
h a n d lo w y ,  35 m  k w . ,  w  
c e n t r u m  m ia s ta . O fe r t y  
2707 B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in .

K U P N O

K U P I Ę  F ia ta  ;26p. p o  
w y p a d k u ,  ted. 233-i'94.

2611-G
K U P I Ę  n ie d r o g o  Z a ­
s ta w ę  750. W ia d o m o ś ć , 
te l.  82-34-26. 2621-G
N A D W O Z IE  Z a s ta w y  
1100, F ia ta  128, n o w e  
lu b  p o  w y p a d k u ,  k u ­
p ię .  te l.  74-967. 2679-G
K U P IĘ  s z y b ę  p rz e d n ią  
d o  F o rd a  T a u n u s a  12, 
B a z a ro w a  6/ 12. 2564-G
K U P IĘ  p r z e d n ią  a t r a ­
pę  i  z d e rz a k  d o  W a r ­
s z a w y , u l .  P ię k n a  5/4.

2463-G
K O J E C  d z ie c ię c y  na  
k ó łk a c h  z s ia tk ą ,  k u ­
p ię . te l.  459-56. 2633-G
P IA N IN O  k u p ię .  te l.  
745-26. 2678-G
K U P IĘ  p i ln ie  la m p ę  
o s c y lo s k o p o w ą  B -6  S 1, 
te ł.  82-39-65. 2694-G
S U C H Y  d ą b  — k u p ię  
— 356-18 . 2702-G

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  Z u k a ,  S ta r  
g a rd . t e l.  71-41H. 16-P
S P R Z E D A M  Z u k a  po  
k a p i t a ln y m  r e m o n c ie  
( r o k  1972). b la s z a k , P o -  
b ie ro w o  (S z c z e c iń s k ie ) , 
t e l.  62-191. 2746-G
S P R Z E D A M  T r a b a n ta  
60 !, S zc z e c in  71-126, u l .  
26 K w ie t n ia  5f'3S. '

2738-G
S P R Z E D A M  ta n io  S y ­
re n ę  103. D e r d o w s k ie g o  
28/33, p o  g o d z . 16.

2731-G
S P R Z E D A M  S k o d ę  S 
100. (1974), te l.  704-37. d o  
g o d z . 16. 2885-G
M O S K W IC Z A  407 s p rze  
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
in n y  s a m o c h ó d , u l .  9 
M a ja  76/10. 2674-G
F I A T A  127. p o  w y p a d ­
k u ,  z c z ę ś c ia m i,  s p rz e ­
d a m , u ł.  S ta lm a c h a  
2i/36. 2662-G
S I L N IK  F ia ta  12*p 
(600), d o  re m o n tu ,  s p rz e  
d a m . O fe r t y  2818 B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
C A S T R O L  — s p rz e d a m , 
t e l .  22-77-»!. 2586-G
S P R Z E D A M  F ia ta  125o, 
s ta n  b a rd z o  d o b r y .  te l.  
239-652. 2569-G
K O Ż U C H Y  w ło s k ie ,  
s p rz e d a m . T e l.  393-63.

2742-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
d a m s k ie , ś red -n ie  r o z ­
m ia r y ,  s p rz e d a m , u l .  
B e n e sza  12/5, o s ie d le  
Z a w a d z k ie g o . 2735-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
d a m s k ie , r o z m ia r  ś r e d ­
n i ,  s p rz e d a m , te l.  356-61.

272®-G
B Ł A M  tc h ó r z y ,  s p rz e ­
d a m , d z w o n ić  te l.  
466-62. 2690-G
P ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
dam .sk.i  r o a m ia r  ś re d n i,  
s p rz e d a m , U n is ła w y  
12/40. 2589-G
K O Ż U C H  w ło s k i ,  d łu g i ,  
c ie m n y  g r a n a t ,  ro z ­
m ia r  46, s p rze d a m ., te l.  
22-18-84. 2585-G
P S A  p ó ł to r  a r  o c z n e g o  z 
ro d o w o d e m  r a s y  b a s s e t 
h o u n d ,  s p rz e d a m , te l.  
22-73-47. p o  16.

2748-G
W Y Z Ł Y -m ie s z a ń c e , «- 
ty g o d n io w e ,  t a n io  s p rz e  
d a m . O g ro d o w a  Q3 b .

2761 -G
M E B L E  k u c h e n n e , m a ­
s z y n ę  d o  s z y c ia ,  k a n a ­
pę , s p rz e d a m , te l.
38-767, p o  g o d z . 18. •

2759-G
S P R Z E D A M  fo te le  s k ó ­
rz a n e , w ę g ie r s k ie  i  b u ­
ja k ,  te l.  394-69. 2758-G
S P R Z E D A M  b iu r k o  ( w y  
s o k i  p o ły s k ) ,  fo te le ,
m a s z y n ę  d z ie w ia rs k ą  
d w u p ły to w ą ,  te l.  470-64.

2755-G
M A Ł Y  d y w a n ik  w ło -  
c h a c z , b ia ł y  ( w e łn ia ­
n y ) ,  s p rz e d a m , te l.
233-’ 84. 2581-G
F L A N C E  p o m id o r ó w  
R e v e n d a n  s p rz e d a m , 
J a n  N a p o ra ,  K i je w o ,

u l .  K o z ia  14. 2726-G
S P R Z E D A M  d u ż ą  p a l­
mę f e n ik s ,  t e l .  22-68-63.

2T780-G
S P R Z E D A M  a t r a k c y jn ą  
o d z ie ż  p o c h o d z e n ia  za ­
g ra n ic z n e g o , m a łe  r o z ­
m ia r y ,  a ł .  M .  B u c z k a  
19/8. 2594-G

S P R Z E D A M  p ie c  CO. 
n a  ga z  PG-1*2, n o w y  
m a g n e to fo n  „D a m a  
P iik ” , k a n a p o !  apc.zan 
„ I n a ” . O fe r t y  2584 B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
S P R Z E D A M  n a s io n a  
s u p e r f r e z j i ,  te l .  734-72.

1G-18-G

L O K A L E

M -4  s p ó łd z ie lc z e  w  
Ł o b a ie  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie  lu b  
S ta r g a rd z ie ,  te l.  115-18.

2723-G
M IE S Z K A N IE  je d n o  
lu b  d w u p o k o jo w e ,  49 
m  k w . ,  w  K o s t r z y n ie  
n a d  O d rą  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie , 
G r y f in ie ,  S ta r g a rd z ie  
S z c z e c iń s k im . w ia d o ­
m o ś c i te le fo n ic z n e ,
S z c z e c in  452-43, G r y f i ­
n o  27-09, Z o f ia  Z a ­
w a d z k a , S ta r g a rd  731-29.

2744-G
K U P I Ę  k a w a le r k ę .  O - 
f e r t y  2757 B iu r o  O g ło ­
szeń  S zcze c in .
M -3  w  G r y f in ie  z a m ie ­
n ię  na  p o d o b n e  — 
S ta r g a rd .  w ia d o m o ś ć ,  
te l .  739-58, S ta rg a rd .

2550-G

2 - M IE S Z K A N IA  2 -p o k o  
io w e  z a m ie n ię  na  3 p o ­
k o je ,  w  » o w y m  b u d ó w  
n ic tw ie ,  n a  o s ie d lu  
P r z y ja ź n i  lu b  K u  S ło ń ­
c u ,  te l.  780-23.

2679-G
M IE S Z K A N IE  sa m o ­
d z ie ln e  k u p ię  Łub w y ­
n a jm ę .  O fe r t y  2601 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
M -4 , t r z y p o k o jo w e ,  o s ie  
d lę  P r z y ja ź n i  z a m ie n ię  
n a  d w a  m ie szka m  i a 2-  
p o k o jo w e ,  t y p  M -3 . O -  
f e r t y  2606 B iu r o  O g ło ­
s z e ń  S zcze c in .

M IE S Z K A N IE ,  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  T e l .  22-44-41 w e  w . 
285. 2607-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  P o ­
l ic a c h  ( R y n e k ) ,  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  i - p o  
k o jo w e  z k u c h n ia  i  ła ­
z ie n k ą  w  S z c z e c in ie . 
O f e r t y  2616 B iu r o  O g ło ­
s z e ń  S z c z e c in . 
G D A Ń S K - O L IW A ,  M -3 , 
s p ó łd z ie lc z e , n o w e  za­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . O f e r t y  2619 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze - 
C '>
M -3 , 48,5 m  k w .  n a  o -  
s ie o lu  S ło n e c z n y m  za ­
m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  
w  in n e j  d z ie ln ic y .  P o ­
l ic e  w y k lu c z o n e .  W ia ­
d o m o ś ć . te l.  230-736, p t  
16.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ P r a s a — K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A :  P r z e d s ię b io r s tw o  W y d a w n ic z o - K o l^ r t a ż o w e  w  S z c z e c in ie . 
R E D A K C J A :  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t.  70-952. R e d a g u je  k o le g iu m .  T E L E F O N Y : c e n t r a la  4 3 0 - 2 1 .s e k r e t a n a U r e d  n a c z e ln e g o  457-4L s e k r e ta r z  r e d a k c j i  
467-21, dz . m ie js k i  462-35, d z . e k o n o m - m o r s k i  427-77, d z . s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; r e d  p o r a n n a  (o d  g o d z . 6) 22-40-28 i  22-42-JW, d a le k o p is y  « 4 0  18. 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te ł.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W  .;P r a s a - K s ią z k a - R u c h  n a ^  
k r a ju .  Z a  t r e ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  IN F  R O M A C J I o  w a r u n k a c h  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  o d d z la ły ^ R S W _ „ P r a s a - K s ią ^ a  K u c n  
1 u r z ę d y  p o c z to w e . C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j 312 z ł.  P r e n u m e ra tę  ze  z le c e n ie m  w y s y ł k i  za g r a n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  ^ W y d a w n ic t w  T  lTł<1v w i -  
00-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł  w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-045-139-11; n r * -  ra ta  ta  je s t  d ro ż s z a  o d  p r e n u m e r a ty  k r a jo w e j  o  50 p r o c .  d la  z le c e n io d a w c ó w  fn d y w i  
d u a ln y c h  i  o  100 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  i n s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r a c y ,  n r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .
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P rzy s z ło ś ć  pokaże...

Mięso bez kartek
BA R D Z O  d o b rz e  s ię  s ta ło ,  że 

ja s n o  i  o t w a r c ie  u r e g u lo w a ­
n o  s p r a w ę  s p rz e d a ż y  m ię s a  
p rz e z  p r o d u c e n tó w ,  a w ię c  

In d y w id u a ln y c h  r o ln ik ó w .  T e o re ­
ty c z n ie  p r o b le m  te n  ro z w ią z a n o  w  
te n  sp o só b , że  g d y  k o m u ś  n o r m a  
p rz e w id z ia n a  k a r t k a m i  n ie  w y s ta r ­
c z y , t o  b ę d z ie  m ó g ł s o b ie  p ó jś ć  
n p . n a  tu r z y ń s k ie  ta r g o w is k o  i  ta m  
w  p r y w a t n e j  „ ja t c e ”  co ś  d o d a tk o ­
w o  d o k u p ić .  Z a z n a c z o n o  te ż . że 
c e n y  o b o w ią z u ją c e  w  t y m  s y s te ­
m ie  s p rz e d a ż y  b ę d ą  d y k to w a n e  
p rz e z  p r o d u c e n tó w  i  n ie  b ę d z ie  s to  
s o w a n a  in g e r e n c ja  in s t y t u c j i  c z u ­
w a ją c y c h  n a d  i c h  p r a w id ło w o ś c ią .

C o  w ię k s i  o p ty m iś c i  u p a t r u ją  w  
t a k im  ro z w ią z a n iu  p o p r a w ę  n a sze ­
g o  z a o p a trz e n ia , w y c h o d z ą c  ze 
s łu s z n e g o  z re s z tą  z a ło ż e n ia , że  ja k  
k to ś  m a  d u ż o  p ie n ię d z y  i  s ta ć  g o  
n a  to .  t o  n ie c h  s o b ie  k u p i  n p . k i ­
lo g r a m  c ie lę c in y  za  300 z ł. J a k  
s tw ie r d z i łe m ,  z a ło ż e n ia  są s łu s z n e . 
A le  t a k  s ię  d z ie je ,  że d r o g a  o d  p la ­
n u  d o  je g o  r e a l iz a c j i  j e s t  z a z w y ­
c z a j d łu g a  i  s k o m p lik o w a n a .  A  g d y  
ju ż  p r o je k t  p r z y b ie r z e  m a te r ia ln e  
k s z ta łt y ,  t o  o k a z u je  s ię , że t e o r ia  
s o b ie , a p r a k t y k a  s o b ie .

O s ta tn io  W y d z ia ł  H a n d lu  U rz ę -

Idziemy do Filharmonii

Beethoven, 
Mendelssohn, Ravel
W  P I Ą T E K  o  g . Ï9 .30  i  W  s o b o tę  

® g . 18 w  F i lh a r m o n i i  o d b ę d ą  s ię  
k o n c e r t y  s y m fo n ic z n e  w  w y k o n a ­
n i u  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j  P F S , 
k t ó r ą  d y r y g o w a ć  b ę d z ie  G e o rg i 
N o te v  z  B u łg a r i i  o ra z  s o l is ty  J a ­
n u s z a  O le jn ic z a k a  —  fo r t e p ia n .  W  
p r o g r a m ie :  U w e r tu r a  k o n c e r to w a  
„ H e b r y d y ”  M e n d e ls s o h n a , K o n c e r t  
f o r t e p ia n o w y  R a v e la  o ra z  I I  S y m ­
fo n ia  ! . .  v a n  B e e th o v e n a .

S p rz e d a ż  b i le tó w  c o d z ie n n ie  w  
g o d z . 12—18 o ra z  w  p ią te k  o d  g . 
17.30 a w  s o b o tę  o d  g . 16.30. Z a m ó ­
w ie n ia  te le fo n ic z n e  w  g o d z in a c h  
o tw a r c ia  k a s y  —  te l.  22-12-52.

Ogrzewanie
czy chłodzenie?
L O K A T O R Z Y  m ie s z k a ń  n a  p a r te ­

r z e  b u d y n k u  p r z y  u l .  S ło w ia ń s k ie j  
5  w  G r y f in ie  z a s ta n a w ia ją  s ię , c ze ­
m u  m a ją  s łu ż y ć  k a lo r y f e r y  w  ic h  
d o m a c h . G r z e jn ik i ,  k t ó r e  w in n y  
d a w a ć  c ie p ło ,  są b o w ie m  s ta le  z im  
n e . P o c z ą tk o w o  in te r w e n c je  w  
s p ó łd z ie ln i  k w i t o w a n e  b y ł y  o b ie tn i ­
c a m i p o p r a w y  s y tu a c j i .  O b e c n ie  
p e te n c i t r a k t o w a n i  są j a k  i n t r u z i ,  
a  w  m ie s z k a n ia c h  ja k  b y ło  z im n o , 
t a k  je s t .  L o k a t o r z y '  p r ó b u ją  r a t o ­
w a ć  s ię  u s ta w ia n ie m  e le k t r y c z n y c h  
„ s ło n e c z e k ” . J e s t t o  je d n a k  im p r e ­
z a  n ie z w y k le  k o s z to w n a ,  m o c n o  
o b c ią ż a ją c a  ic h  k ie s ę . A  p o n a d to  
c z y  r z e c z y w iś c ie  s ta ć  nas n a  t a k ie  
s z a fo w a n ie  k i lo w a t a m i  e n e r g ii  e le k  
t r y c z n e j?  (su )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 21.45 na  

u l .  Ś w ia to w id a  k o ło  p o s e s ji n r  77 
d u ż y  „ F ia t ”  n r  r e j .  S Z D  6753 k ie ­
r o w a n y  p rz e z  2 7 - le tn ie g o  M ir o s ła ­
w a  D ., m ie s z k a ń c a  u l.  O lc h o w e j,  
u d e r z y ł  c a ły m  p ę d e m  w  t y ł  z a p a r ­
k o w a n e j  p r z y  k r a w ę ż n ik u  c ię ż a ­
r ó w k i  „ S t a r ” , P a s a ż e r  s a m o c h o d u  
o s o b o w e g o , m ę ż c z y z n a  n ie  u s ta lo ­
n e g o  n a z w is k a  ( la t  o k o ło  25) zm a .r ł 
w  d ro d z e  d o  s z p ita la .  Z a m ro c z o ­
n e g o  a lk o h o le m  k ie r o w c ę  „ F ia ta * 1 
o d w ie z io n o  d o  i z b y  w y t r z e ź w ie ń ,  
d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a to r a .  D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

d u  M ie js k ie g o  p r z y s tą p i ł  d o  s tw o ­
rz e n ia  w  S z c z e c in ie  m ie js c ,  w  k t ó ­
r y c h  r o ln i c y  m o g lib y  s p rz e d a w a ć  
m ię s o . D o k o n a n o  u z g o d n ie ń  z S a­
n e p id e m  i t p .  I  w ła ś c iw ie  l ic z y ć  
m o ż e m y  n a  to ,  że ju ż  n ie b a w e m  
n a  tu r z y ń s k im  ta r g o w is k u  p o ja w ią  
s ię  p o łc ie  s ło n in y ,  b a r a n ie  ud źce . 
s z y n k i ,  m e t r o w e  s c h a b y . C o  w ię k ­
s i o p ty m iś c i  w id z ą  n a  t y c h  s t r a ­
g a n a c h  ta k ż e  c ie lę c in ę . J e d n a k  ja  
je s te m  w  t y m  p r z e d m io c ie  p e s y m i­
s tą  i  p o s ta ra m  s ię  m o je  r a c je  u z a ­
s a d n ić .

P o  p ie rw s z e , w o je w ó d z tw o  szcze­
c iń s k ie  n a le ż y  d o  ty c h  r e jo n ó w  
k r a ju ,  g d z ie  is tn ie je  z d e c y d o w a n a  
p rz e w a g a  r o ln i c t w a  ^ u s p o łe c z n io n e ­
go . P o  p r o s tu  n a  p r o d u k c j i  P G R  
o p a r ty  je s t  s y s te m  p o k r y c ia  z a p o ­
t r z e b o w a n ia  n a  m ię s o  p a ń s tw o w e g o  
h a n d lu ,  a w ię c  — r e g la m e n to w a ­
n e g o . G o s p o d a rs tw a  in d y w id u a l  
n e  n a  s z c z e c iń s k ie j w s i n ie  są zaś 
t a k  l ic z n e ,  j a k  w  in n y c h  w o je ­
w ó d z tw a c h .  P o n a d to  w ie le  z  n ic h  
je s t  m a ły c h  (4—5 h a )  i  c zę s to  m ó w i 
s ię  o  n ic h ,  że ic h  w ła ś c ic ie le  w ię ­
c e j z je d z ą  n iż  w y p r o d u k u ją .

N ie  n a le ż y  te ż 'z a p o m in a ć  i  o  ty m ,  
że s p o ro  g o s p o d a rs tw  u s t a w i ło  s w o  
ją  p r o d u k c ję  w  sp o s ó b  s p e c ja l i ­
s ty c z n y .  A  p o d  ty m  p o ję c ie m  w c a le  
n ie  m u s z ą  s ię  k r y ć  t u c z n ik i ,  k t ó r e  
g d y  t y l k o  d o ro s n ą  d o  o d p o w ie d n ie j  
w a g i  n a ty c h m ia s t  t r a f ią  n a  ta r g o ­
w is k a .  Są t o  p r z e c ie ż  i  o p a s y , i  
k r o w y  m le c z n e , a ta k ż e  f e r m y  d r o  
b io w e  c z y  o w c z a rn ie .  P o  p r o s tu  
n ie  m o ż e m y  p o d  ty m  w z g lę d e m  po  
r ó w n y w a ć  s ię  d o  w o je w ó d z t w ,  w  
k t ó r y c h  is tn ie je  s ta ra ,  t r a d y c y jn a  
w ła s n o ś ć  in d y w id u a ln a  d z ie d z ic z o ­
n a  p rz e z  p o k o le n ia .

K o le jn y m  m a n k a m e n te m  t e j  i n ­
n o w a c j i  je s te ś m y . . .  m y  s a m i.  Z e ­
z w o lo n o  n a  d o w o ln o ś ć  c e n o w ą . 
O z n a c z a  to ,  że je ż e l i  w ła ś c ic ie l  p ro  
s ia k a  d o jd z ie  d o  w n io s k u ,  że je g o  
p r o d u k t  je s t  t a k  c e n n y  i  w  z w ią z ­
k u  z t y m  za ż ą d a  za  k i lo g r a m  p o ­
w ie d z m y  500 z ł,  n i k t  n ie  m o ż e  m u  
p o w ie d z ie ć  z łe g o  s ło w a . A  c z y  t a k  
b ę d z ie ?  P rz e c ie ż  d o s k o n a le  s o b ie  
p r z y p o m in a m  o k r e s  p o p rz e d z a ją c y  
m in io n e  ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia . 
P a m ię ta m  o b u r z e n ie  c o  p o n ie k tó ­
r y c h  (a  ta k ż e  p ra s o w e  in fo r m a c je ) ,  
że n p . r o ln i c y  ż y c z y l i  s o b ie  za  1 k g  
c ie lę c in y  300 z ł. N ie k tó r z y  p o d o b n o  
c h c ie l i  n a w e t  s p rz e d a w a ć  t y l k o  za  
d o la r y .  M o ż e  p rz e z  p ie rw s z y  o k re s  
is tn ie n ia  w o ln e g o  r y n k u  m ię s n e g o  
b ę d z ie m y  s p o g lą d a ć  n a  n ie g o  —  c o  
p r a w d a  z z a w iś c ią  — a le  u z n a ją c  
p o tr z e b ę  je g o  is tn ie n ia .  J e s te m  je d  
n a k  p r z e k o n a n y ,  że p o  p e w n y m  
cz a s ie  p o d n io s ą  s ię  g ło s y  ż ą d a ją c e  
u k r ó c e n ia  s a m o w o l i  c e n o w e j.  A  
w ó w c z a s  r ó ż n e  in s t y t u c je  d z ia ła ją ­
ce  z a z w y c z a j w  im ie n iu . . .  z g o d n ie  
z d e c y z ją . . .  w  im ię  w y ż s z y c h  c e ­
ló w  i t p .  p o d e jm ą  d e c y z je  o  u s ta le ­
n iu  n p . m a k s y m a ln y c h  c e n . Z a c z ­
n ą  s ię  te ż  p o ja w ia ć  w  m ie js c a c h  
s p rz e d a ż y  ró ż n e  k o n t r o le ,  k tó r y c h  
s k u te c z n o ś ć  d z ia ła n ia  o d s tra s z y  i n ­
d y w id u a ln y c h  p r o d u c e n tó w  m ię s a  
o d  je g o  s p rz e d a ż y  p o  c e n a c h  n ie  
k o n t r o lo w a n y c h .

M o ż e  s ię  m y lę .  I  c h c ia łb y m  s ię  
"m y lić .  A le  d o ś w ia d c z e n ie  m ó w i m i,  
że n a d m ia r  k o n t r o ln y c h  i n s t y t u c j i  
i  c ia ł ,  is tn ie ją c y c h  w  n a s z y m  k r a ­
ju ,  n ie  p r z e ż y je  te g o  c o  s ię  ta m  
b ę d z ie  d z ia ło .  P a m ię ta m  te ż  d o ­
s k o n a le , j a k  p o d o b n o  p o d  w p ły ­
w e m  p r e s j i  s p o łe c z n e j w y d a n o  zde 
c y d o w a n ą  w a lk ę  s p rz e d a ją c y m  na  
T u r z y n ie  p ie t r u s z k ę  c z y  m a r y n o ­
w a n e  p r a w d z iw k i  b a b c io m . U p o ra ­
n o  s ię  z ty m  p ro b le m e m  d o s k o n a ­
le .  A le  c z y  o  to  c h o d z iło ?

M . C Z E K A Ł A

P S . Z a p o m n ia łe m  je s z c z e  o  is tn ie  
n i  u  S a n e p id u . T a  in s t y t u c ja ,  n ie  
z n a ją c a  p a r d o n u ,  te ż  je s t  w  s ta n ie  
(w  tr o s c e  o nasze  z d r o w ie )  p o k o ­
n a ć  i  g r o ź n ie js z y c h  p r z e c iw n ik ó w  
n iż  r o ln i c y  s p rz e d a ją c y  p r o s ia k i .

(M a cz )

N A  U L .  L u b e c k ie g o  t r a m w a j  l i ­
n i i  „ 6 ”  ru s z a ją c  z p r z y s ta n k u  p o ­
t r ą c i ł  p i ja n e g o  p r z e c h o d n ia . J e rz e ­
g o  R . N a  u l.  Ś w ia to w id a  k o ło  h o ­
t e lu  w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d  6 0 - le tn i 
F r a n c is z e k  R . O b ie  o f ia r y  w y p a d ­
k ó w  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

D Z IŚ  n a d  r a n e m  w  d o m u  p r z y  
a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  39 s p a d ł ze 
s c h o d ó w  6 2 - le tn i M ie c z y s ła w  A . 
M ę ż c z y z n a  z ła m a ł o b ie  n o g i  i  p rz e ­
b y w a  w  s z p i ta lu  p r z y  u l .  A r k o ń -  
sfciej.

W  E L E K T R O C IE P Ł O W N I p r z y  
u l .  G d a ń s k ie j u le g ł  w y p a d k o w i 
p o d c z a s  p r a c y  40-J.etni E d w a r d  K „  
k tó r e m u  5 0 0 -k ilo g ra m o w a  b e lk a  — 
s p a d a ją c  —  p r z y g n io t ła  n o g ę . L e ­
k a r z  s tw ie r d z i ł  o t w a r te  z ła m a n ie  
p o d u d z ia , (ap )

Premiery
Teatru Polskiego

DZIŚ o godz. 19 w  Sali Prób 
Teatru Polskiego odbędzie się 
prem ierow y wieczór poezji ro ­
mantycznej, tyedług scenariusza 
i  w  reżyserii M irosław a 
Gruszczyńskiego. T y tu ł progra­
m u brzm i: „Pójdź za m ną” , a 
sk łada ją  się nań wiersze Sło­
wackiego, M ickiewicza, N o rw i­
da oraz Wyspiańskiego. W śród 
w ykonaw ców  znajdują się: K. 
Demska, E. Wrońska, P. Chu­
dziński, W. G łuchowski, R. G ło­
wacki, M. Gruszczyński, G. 
M arch w ick i i  P. P rzybyła. Sce­
nografię przygotowała Małgo­
rzata T reu tle r.

Natom iast 6 marca na scenę 
Sa li Bogusława Zam ku Książąt 
Pom orskich wejdzie „O dpraw a 
posłów  greckich”  Jana Kocha 
nowakiego. O bydwie nowe in ­
scenizacje powinna obejrzeć 
m łodzież szkolna, k tó re j zobra­
zują one program  szkolny fo r 
mą a k to rsk ie j in te rp re tac ji.

Tylko mohair
P R Z E D  p a ro m a  la t y ,  k ie d y  

w łó c z k a  m o h a ir o w a  b y ła  „ k r z y ­
k ie m  m o d y ” , s z c z e c in ia n k i b e z s k u ­
te c z n ie  s z u k a ły  j e j  n a  p ó łk a c h  
s k le p o w y c h .  O b e c n ie  n ie c o  w y s z ła  
j u ż  z m o d y , je s t  je d n a k  je d y n ą  
o fe r o w a n ą  p rz e z  p la c ó w k i  h a n d lo ­
w e  p rz ę d z ą .

P o m iń m y  ju ż  f a k t ,  że  p rz e s ta ła  
b y ć  a t r a k c y jn ą  n o w o ś c ią , t r z e b a  
je d n a k  w z ią ć  p o d  u w a g ę , iż  j e j  
c e n a  je s t  w y s o k a  — 2400—3500 z ł za 
k i lo g r a m  o ra z  że n ie  n a d a je  s ię  na  
r o b ie n ie  u b io r ó w  d la  m a ły c h  d z ie ­
c i.  T e r a z  w ię c  s z c z e c in ia n k i (z n ó w  
b e z s k u te c z n ie )  s z u k a ją  w  s k le p a c h  
g ła d k ic h  w e łe n  o ra z  w łó k ie n  s y n ­
te ty c z n y c h ,  t a k ic h  j a k  c h o ć b y  t a ­
n ia  i  p r z y je m n a  a n i la n a .

Tajemnicze ogniska
N A  z a p le c z u  d o m u  m e b lo w e g o  

„ P la ta n ” , tu ż  p r z y  p ło c ie  o d d z ie la ­
ją c y m  te n  te r e n  o d  to r ó w  k o le jo ­
w y c h ,  c o  p a rę  d n i  w  g o d z in a c h  
p r z e d p o łu d n io w y c h  ro z p a la n e  są 
s p o re  o g n is k a . N a le ż y  d o m n ie m y ­
w a ć , ż e  w  te n  sp o s ó b  p e rs o n e l s k le ­
p u  p o z b y w a  s ię  o p a k o w a ń  ( w ' 
z n a c z n e j czę śc i d r e w n ia n y c h ) ,  w  
k t ó r y c h  p r z y w o ż o n e  są m e b le . T a k  
o to  m a r n u je  s ię  c e n n y  o p a ł,  k t ó ­
re g o  p r z e c ie ż  b r a k u je .

Kończy się „ zim owy sen”  ba rek na Odrze.
(Foto Z. Jodkowski)

Okno na podwórze

Co my widzimy, 
proszę wycieczki?

OSIE D LA  G runwaldzkie  
i  Na Skarpie m ają za­
ledwie... około 20 la t, 
m łodziu tk ie  one jesz­

cze, nic więc dziwnego, że tego 
czy owego nie zdążono w ykoń­
czyć — na p rzyk ład placów, do 
zabaw dla dzieci. A  to, co urzą­
dzono i  zasadzono, nie pielęg­
nowane — bardziej już teraz 
szpeci niż zdobi.

Spacer po osiedlu w  w o lnym  
dn iu  jest spacerem sm utnym  i  
zasługuje bardziej na miano  
przeglądu zaniedbań, niż na od­
prężającą wędrówkę po m iejscu, 
w  k tó rym  się żyje. Bo też co 
nam  zafundowano? Jezdnię we­
w nątrz  osiedla. Protesty miesz­
kańców na n ic  się nie zdały, 
jezdnia przebiega przy domu 
dyrektora  (wówczas!) władnego 
wydać decyzję w  te j sprawie, 
ma parkingową zatoczkę p rzy­
legającą do... p iaskoicn icy (!!!) 
i  u ryw a  się w  rozbabranej. 
żużlowej drodze.

Wszędzie, gdzie zostały zro­
bione — sypią się pokruszone 
ju ż  teraz cementowe schodki, z 
k tó rych  daleko ła tw ie j spaść, 
n iż  zejść. Krzew y połamane. 
Teren zieleńców zadeptany do 
im entu  — ju ż  klepisko, a nie 
miejsce pod traw n ik .

Pomiędzy tym  w szystkim  leżą 
jakieś odpadki, szmaty, papiery. 
Oto ja k  sobie mieszkamy, gdy 
podczas zim y zapominamy, że 
nadejdą cieplejsze dni, że po­
o tw ieram y okna, że wyślem y 
dzieci na dw ór i  że dużo le­
p ie j jednak byłoby, gdyby ode­
tchnęły w  m iarę świeżym po­

Na Cmentarzu Centralnym

Remont kaplicy rozpocznie się w tym roku
K A P L IC A  na Cm entarzu Cen­

tra ln ym  liczy ponoć około 50 la t. 
Jest to  ciekawy arch itekton icz­
nie, lecz mocno zniszczony o- 
b iek t p rzy g łów ne j alei. B udy­
nek stoi akura t na osi zacho­
dzącego słońca, a naprzeciw 
niego znajduje się fontanna (od 
dłuższego czasu nieczynna) oraz 
groby żołnierzy polskich i ra ­
dzieckich. Od szeregu la t prze­
w ija  się temat rem ontu  kap licy 
i  przystosowania je j na z p raw ­
dziwego zdarzenia, obszerny 
Dom Pogrzebowy.

Taka restauracja wym aga o- 
czywiście sporych nakładów  f i ­
nansowych, ale z całą pewnoś­
cią się opłaca. W  pomieszcze­
niach p rzy B ram ie  G łów nej, 
gdzie obecnie załatw iane są 
wszystkie form alności i obrzędy 
pogrzebowe, panuje duży tłok . 
Rocznie odbywa się 3,5 tys. po­
grzebów. B yw a ją  dni, iż  trzeba 
pochować równocześnie 16 osób, 
a wówczas harm onogram  jest

bardzo napięty. A  przecież cho­
dzi o obrzęd niezw ykle ważny 
dla rodziny i zgromadzonych 
żałobników, w ięc pośpiech bar­
dzo tu  niewskazany.

Remont kap licy  i  w łaściwe 
zagospodarowanie wszystkich 
je j pomieszczeń z likw idow ałoby 
istn ie jący obecnie problem. W 
dwóch nawach bocznych obiek­
tu  można by przecież tak  zor­
ganizować przestrzeń, iż  3 po­
grzeby odbywałyby się jedno­
cześnie. By łoby też odpowiednie 
miejsce na wystaw ienie t ru ­
m ien, ich w ybór do sprzedaży, 
można by  wreszcie otworzyć po­
grzebowe usługi tapicerskie, 
rozw inąć na m iejscu sprzedaż 
akcesoriów itp . Lep ie j n iż  do­
tychczas rozwiązana by łaby 
kwestia  przechowywania zw łok, 
a według o p in ii znawców tem a­
tu  m ogłoby tu  funkcjonow ać 
nawet prosektorium  A kadem ii 
Medycznej.

Raz jeszcze podkreślam y, że 
nie jest to  tem at now y. P rzew i­
ja  się on ód la t i  n ie jednokro t­
nie poruszali go również w  l i ­
stach do redakc ji nasi Czytel­
nicy.

K a p lica  jest obszerna i p ięk­
na, wspaniale usytuowana. N ie 
zagospodarowana — niszczeje 
coraz bardziej, a ru ina  w  sa­
m ym  sercu jednego z n a jp ię k ­
niejszych cm entarzy^w  Europie 
kole w  oczy każdego szczecinia­
nina. Sprawa została też pod­
niesiona przez zakładowe ogni­
w o „Solidarności”  Przedsiębior­
stwa Z ie len i M ie jsk ie j. Obecnie 
jednak znalazła się ju ż  na do­
b re j drodze.

M am y wiadomość, iż  jeszcze 
w  br. zostanie w  kap licy  roz­
poczęty rem ont! Chcielibyśm y, 
aby b y ł on prowadzony spraw­
nie i szybko. O konkretnych 
terminach* wejścia budowlanych 
— po in fo rm u jem y w kró tce  na­
szych C zyte ln ików . (wys)

wietrzem  i  znalazły się na 
tra w n iku , a nie na jezdni.

Dosyć niesamowicie wygląda 
cała sprawa naszego otoczenia 
po zim ow ej scenerii, gdy „pu ­
chowy śniegu tren ”  zasłania ca­
ły  bałagan. Połączone s iły  so­
biepaństwa i  zaniedbań w  urzą­
dzaniu m a łe j a rch ite k tu ry  oraz 
nasze własne b rak i trosk i o 
środowisko, w  k tó rym  się obra­
camy — dają przykre  efekty. 
Te zaś będą jaskraw o widoczne 
ju ż  lada chw ila , gdy wiosenne 
słońce w  całe j pe łn i obnaży 
uboczne s ku tk i zim y. ( jf )

Czego to ludzie nie gubig!

Od biustonosza 
po... nierogacizn?

C Z E G O  to  lu d z ie  n ie  g u b ią !  B y ł  
p r z y p a d e k , że je d n a  ze s z e z e c in ia -  
n e k  z g u b iła  s u k n ię  ś lu b n ą , in n a  z o ­
s ta w i ła  b iu s to n o s z  w  P a r k u  K a s p ro ­
w ic z a , a le  t o  co  s ię  d z ia ło  w  o s ta t ­
n ic h  d n ia c h  na  u l .  G d a ń s k ie j i  W a r  
c is ła w a  — z a k r a w a  w rę c z  n a  k o m e ­
d ię  f i lm o w ą .

Z  c ię ż a ró w k i,  w  o k o l ic a c h  B a s e ­
n u  G ó rn ic z e g o , z a c z ę ły  b o w ie m  w y ­
s k a k iw a ć  ś w in ie .  J a d ą c y  za  t y m  s a -  
m o c h o d e jn  p a t r o l  m i l i c y j n y  n a ty c h ­
m ia s t s ię  z a t r z y m a ł.  F u n k c jo n a r iu ­
sze M O  n ie z w ło c z n ie  p r z y s tą p i l i  d o  
g o n ie n ia  w a r c h la k ó w  p o  u l ic y ,  d a ­
ją c  je d n o c z e ś n ie  z n a k i k ie r o w c y  
c ię ż a ró w k i  z ż y w c e m , że coś je s t  
n ie  ta k  i  to w a r  d a je  n o g ę ! P rz e ­
c h o d n ie , n ie  p r z y z w y c z a je n i  d o  ta ­
k ic h  w id o k ó w  (i m o c n o  p rz e s tra s z e ­
n i)  u m y k a l i  p rz e d  w ie p r z k a m i g d z ie  
p ie p r z  ro ś n ie . I  z d a je  s ię , że t a k  
w s p ó ln y m i s i la m i  m a n k a  z d o ła n o  
u n ik n ą ć . . .

Z  k o le i  p ę d z ą c y  po  u l .  W a r ­
c is ła w a  „ S t a r ”  z n a c z y ł s w ą  
d ro g ą  m e ta lo w y m i k o s z y k a m i n a  
k ó łk a c h  s to s o w a n y m i p r z y  z a k u ­
p a c h  w  s a m a c h . Z g u b i ł  i c h  d z ie ­
s ią t k i  i  w  o g ó le  n ie  re a g o w a ł n a  
p r z e c h o d n ió w ,  u s i łu ją c y c h  w y m a -  
e h a m i r ą k ,  k r z y k ie m  i  g w iz d a m i 
z a t rz y m a ć  w ó z . Z a b a w a  t r w a ła  k i l ­
k a  u l ic  n im  d o  k ie r o w c y  d o ta r ło ,  że 
coś n ie d o b r e g o  d z ie je  s ię  z ła d u n ­
k ie m .

A  ta k  n a  m a r g in e s ie  —  w a r t o  
b y ło b y  b a r d z ie j  d b a ć  o z a b e z p ie ­
cz e n ie  p rz e w o ż o n e g o  to w a r u .  P i ­
s z e m y  o ty m  d la te g o , że  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  d w u  la t  o d b ie r a l iś m y  
b a rd z o  w ie le  te g o  ty p u  s y g n a łó w  i  
c ią g le  z c ię ż a ró w e k  coś  s ię  s y p a ło  
— p ia c h  a lb o  ż u ż e l, k o k s ,  w ę g ie l,  
a  n a w e t  (b o  te ż  ju ż  b y ły )  s z n u r ­
k o w e  t o r b y  n a  z a k u p y !

(w y s )

Notatnik szczeciński
A P O R A D N IA  te le fo n ic z n a  T o ­

w a r z y s tw a  R o z w o ju  R o d z in y  c z y n ­
n a  b ę d z ie  d z iś  w  g o d z . o d  17 d o  
19. P r z y  te le fo n ie  n r  469-37 d y ż u r  
p e łn ią  le k a rz e  g in e k o lo g  i  s e k s u o ­
lo g . \

A K L U B  A k w a r y s tó w  „ M o l in e -  
z ja ”  (a l. M . B u c z k a  43/44) z a p ra s z a  
d z iś  o  g . 18.30 n a  p r e le k c ję  p t .  
„N o w o c z e s n e  u rz ą d z e n ia  w  a k w a ­
r iu m ” .

A S P O T K A N IE  z  re d .  Z y g m u n ­
te m  L ic h n ia k ie m  n a  t e m a t :  „ W o ­
k ó ł  p o l i t y k i  k u l t u r a ln e j  P R L ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  „ K i e r u n k i ”  (u l.  
M a r ia c k a  6/8) 26 b m . o  g . 18. W s tę p  
w o ln y .

o  Z A R Z Ą D  K o ła  Z B o W iD  S zcze -
n -S r ó d m ie ś c ie  z a w ia d a m ia ,  że w  

k a ż d ą  ś ro d ę  (p o c z ą w s z y  o d  25 b m .)  
w  g o d z . o d  11 d o  14 w  lo k a lu  k o ła  
p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  18 ra d c a  
p ra w m y  u d z ie la ć  b ę d z ie  b e z p ła tn ie  
p o r a d  p r a w n y c h .

A


